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Jednogłośnie wybrany przez Zgromadzenie Narodowe 


oti 


Uroczyste posiedzenie na Hradczynie 


Praga. (obsł. wł.) W poniedziałek o godzinie 11 
przed południem w Sali Władysławowskiej Pałacu 


Hradczyńskiego w Pradze 


odbyło się uroczyste po- 


siedzenie czechosłowackiego Zgromadzenia Narodo- 
wego, które dokonało wyboru nowego prezydenta 


Republiki. 


Na lawach poselskich zasiedli 
członkowie Zgromadzenia Naro- 
dowego. czlonkowie rządu, gene- 
ralicja, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego oraz goście ho- 
norowi. 


Posicdzenie zagaił przewodni- 


czący Zgromadzenia Narodowego 
dr Oldrich John, wygłaszając 
krótkie przemówienie okoliczno- 
ciowe. 

Ponieważ istniała tylko jedna 
kandydatura Klementa Gottwal- 
da. wysunięta przez większość 
posłów, przeto przewodniczący 


dr John zarządził głosowanie 
przez podniesienie ręki. Po stwier 
dzeniu przez skrutatorów, że 
wszyscy obecni na posiedzeniu 
posłowie w liczbie 296 głosowali 
na tę kandydaturę, przewodniczą- 
cy oświadczył uroczyście, że pre- 
zydentem Republiki wybrany zo- 
stal jednogłośnie Klement Gott. 
wald. 

Przewodniczący polecił następ- 
nie wicepremierowi Zapotockie. 
mu udać się do mieszkania prezy- 
denta Gottwalda aby zawiadomić 
go o dokonanym wyborze i prosić 
o przybycie do sali posiedzeń Zgro 
madzenia. 


Min. Rusinek wrócił z inspekcji 


Zasiewy, szosy i mosty 


Szkody spowodowane przez powódź są poważne 


Kraków. (PAP) Minister pracy i 
opieki społecznej K. Rusinek po- 
wrócił z Krakowa samolotem z po- 
dróży inspekcyjnej terenów do- 
tkniętych katastrofą powodzi. Mi- 
nisteroRusinekw wywiadzie -udzie- 
lonym przedgtąwicielowi PAP podał 
szereg spostrzeżeń co do rozmiaru 
szkód, jakie wyrządziła powódź. 

W trakcie inspekcji — mówi min. 
Rusinek obejrzeliśmy szkody, 
wyrządzone przez powódź m. in. w 
miejscowościach Gdów, Bochnia, 
okolice Tarnowa, Nowy Sącz, Jasło 
i Gorlice. Trudno jest w tej chwili 
powiedzieć jak wielkie są straty. 
Mogę jednak już stwierdzić, że oka- 
żą się znacznie większe, niż to przy- 
puszczano nawet na podstawie po- 
czątkowych obliczeń. 

Poważne szkody wyrządziła po- 
twódź w zasiewach. Jeżeli dla wo- 
jewództw krakowskiego 1 rzeszow- 
skiego przyjąć ok. 80 do 100 tysięcy 
hektarów zalanych terenów, to 
straty w zasiewach wahają się tam 
w granicach od 40 do 70 proc. Stra- 
ty te będzie można jeszcze częścio- 
wo naprawić. 

Drugi rodzaj szkód to zniszczone 
szosy i drogi. Trudno ich rozmiar 
w tej chwili obliczyć. Sięgają one 
dziesiątki kilometrów bieżących. 
Duże są również straty w mostach. 
Pod tym względem najbardziej u- 
cierpiał powiat nowosądzki. Za je- 
dną z najbardziej dotkliwych szkód 


Gzworaczki w Londynie 


Londyn (obst. wł), W okoli- 
cach Londynu urcdziły się w dniu 
wczorajszym czworaczki, 4 dziew 
czynki, Matka j dzieci są zdrowe. 


uznać należy zmienienie łożyska Po- 
pradu we wsi Piaski pod Starym 
Sączem. Rzeka zrobiła tu w drodze 
Nowy Sącz — Stary Sacz wyrwę 
długości ok. 50 m i parometrowej 
głęhokośei, tworząc nowoskoryte. W 
tej sprawie marszałek Żymierski 
już w dniu wczorajszym wydał ba- 
talionowi saperów rozkaz z zada- 
niem wykonania w jak najszybszym 
czasie prowizorycznej zapory, W ce- 
lu natychmiastowego zamknięcia 
dalszego spiywu wód Popradu w 
niepożądanym kierunku. Wstępne 
prace zostały już rozpoczęte. 

W akcji przeciwpowodziowej — 
mówi min. Rusinek — znakomicie 
ze swych zadań wywiąząło się woj- 
sko, Milicja Obywatelska, ORMO, 
bataliony robotnicze i „Służba Pol- 
sce“, Nadzwyczaj skuteczną była 
również pomoc sąsiedzka. Nasz apa- 
rat administracyjny wszędzie zdał 
egzamin. Wydane polecenia idą w 
kierunku jak najszybszego zbadania 
strat, jakie ponieśli rolnicy i usta- 
lenia rozmiarów pómocy w siosun- 
ku do poszczególnych rodzin, z 
uwzględnieniem stanu rodziny po- 


szkodowanego i wiełkości gospodar- 
stwa. 


Duża pomoc państwa dla dotknię- 
tych katastrofą powodzi nie rozwią- 
zuje całkowicie zagadnienia. Wielkie 
znaczenie będzie miało obywatelskie 

społeczeństwa całego 


go i rzeszowskiego w niesieniu po- 
mocy ofiarom powodzi. 


Po krótkiej przerwie na salę 
wszedł wśród dźwięków fanfar i 
nie milknących oklasków nowo- 
wybrany prezydent Klement Gott 
wald. Przewodniczący dr John wi- 
ta go w imieniu Zgromadzenia i 
Republiki jako nowego prezyden- 
ta i w krótkich słowach przypo- 
mina nowe jego obowiązki. 

Z kolei nastąpił ufoczysty akt 
zaprzysiężenia nowego prezyden- 
ta według formuły przewidzianej 
przez konstytucję, po czym wszy- 
ścy obecni odśpiewali Hymn Na- 
rodowy. (cz) 

Praga (ob. wł.). Z Sali Włady- 
sławowskiej wszyscy zebrani z 
prezydentem Gottwaldem na cz*- 
le udali się poprzez dziedziniec 
zamkowy do pobliskiej katedry 
św, Wita. Na dziedzińcu prezy- 
dent Gottwald w towarzystwie 
gen. Svobody i gen. Boczka po 
odebraniu raportu wojskoweżo 
przeszedł przed frontem kompa- 
nii honorowej. Nad miastem roz- 
legło się bicie dzwonów. Oddano 
21 strzałów armatnich, zwiastu- 
jac wybór nowego prezydent 
Ukazała się eskadra samolotów 
wojskowych. 


Przed katedrą prezydenta Gort- 
wałda powitał katolicki arcyb:. 
skup Pragi i prymas Czechosło- 
wacjł ks. dr Józef: Beran; który 
wprowadził prezydenta do kapli- 
cy św. Wacława w katedrze św. 
Wita. Prezydent Gottwald wraz 
z małżonką Martą i córką Mari) 


zajął miejsce tronowe przed głów 
nym ołtarzem. Uroczystość zakot- 
czyło podniosłe Te Deum. 

W godzinach popołudniowych 
prezydent Gottwald złożył wie. 
niec na grobie Nieznanego Żoł. 
nierza w Pradze. (Cz). 

Praga (ob. wł.). W Pradze ogło. 
szono urzędowo, że następne 9^.. 
siedzenie czechosłowackiego Zgro 
madzenia Narodowego odbę łz e 
się w czwartek, dnia 17 czerwca 


kJ 


Klement Gottwald, prezydent 
Republiki Czechosłowackiej 


Klement Gottwald urodził się 23 
listopada 1896 r. w Dziedzicach na 
Morawach jako syn małorolnego 
chłopa. W 12 roku życia udaje się 
do Wiednia na praktykę do warszta- 
tu stolarskiego. Już jako 16-letni 
chłopiec uczestniczy w tamtejszym 
czeskim ruchu robotniczym, wstę- 


wald prezydeniem 


Republiki Czechosłowackie 


pując do organizacji czechosłowace 
kiej młodzieży socjal-demokratycz- 
nej. Zmobilizowany w r. 1914 zosta- 
je ranny na froncie francuskim, 
po czym bierze udział w walkach 
na froncie włoskim, 

Przed końcem pierwszej wojny 
światowej dezerteruje z armii au- 
striackiej i udaje się do Czechosło- 
wacji, gdzie w pierwszych latach 
po odzyskaniu niepodległości pracu 
je jako stolarz w fabryce ,„Tuocu- 
lum“ w Rusinowię. Bierze udział w 
organizacjach zawodowych, a na- 
stępnie w założeniu komunistycznej 
partii czechosłowackiej. W roku 1921 
udaje się do Bratysławy, gdzie re- 
daguje gazetę komunistyczną „Hlas 
Ludu“, przekształconą następnie w 
słowacką „Prawdę“. 

Wybrany w r. 1325 na członka ko- 
mitetu centralnego partii, przenosi 
się do Pragi; w r. 1929 zostaje se- 
kretarzem generalnym komunistycz= 
nej partii czechosłowackiej i posłem 
do parlamentu. 

W końcu listopada 1938 r. po Mo- 
nachium Gottwald udaje się do Mo- 
skwy, gdzie skupia wokół siebie całą 
tamtejszą emigrację czechosłowac- 
ką. W r. 1943 Klement Gottwald od- 
bywa w Moskwie konferencję z dr. 
Edwardem Beneszem, na której u- 
stalone zostają wytyczne programu 
nowego rządu Republiki Częchosło- 
wackiej pod nazwą „Program ko- 
szycki*. 2 kwietnia 1945 r. Gottwald 
mianowany zostaje przez prez. Be- 
neszą wicepremierem rządu Czecho= 
słowackiego. Na 8 zjeździe komu- 
nistycznej partii czechosłowackiej 
w 1946 r. zostaje wybrany przewo- 
dniczącym partii, zaś po wyborach 
w r. 1946 premierem i pełni tę funk= 
cję do chwili obecnej. W czasie 
swej kadencji przeprowadza szęreg 
podstawowych reform społęcznych, 
zyskując coraz większą popularność 
wśród mas ludowych. 


.sLalinove Łavodtyc 


Czeska benzyna wypiera Vacuum Oil 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO") 


Praga, w czerwcu. 


„Mostecko“ — (od miasta Most, 
tak jak kieleckie czy łódzkie) to je- 
dna z majpiękiejszych okolic ziemi 
czeskiej. A piękno Czech jest na- 
prawdę zniewalające. Krajobraz, 


stanowisko j 
kraju, a zwłąszcza woj. krakowskie- 
| 

z znamy z przejazdów kolejo- 


Woda na Wiśle opada 


Wały ochronnc u ujścia Bzury przerwane 
łów — woda na Wiśle w rejonie| w naszym Ojcowie. Pieskowa Skała 


Warszawa. (PAP) Po przejściu fali 
kulminacyjnej przez Warszawę w 
dniu 12 czerwca, masy wody spły- 
nęły w kierunku ujścia Wisły. Stan 
na Wiśle w dniu 13 bm. rano wy- 
nosit 5,10 m — tzn. obniżył się o 
1,20 m w porównaniu z kulminacja. 

W chwili obecnej drużyny rato- 
wnicze zajęte są likwidacją szkód. 
Jak wynika z ostatnich komunika- 
— —e 


Członek komisji budżetowej USA, Crepson oświadczył w Izbie 
Reprezentantów, że lwia część amerykańskiej propagandy o no” 
wych, rzekomych zdobyczach atomowych jest zwykłym bluffem, 


(a. 


żł 


A TO MOWA... 


Rys. Gwidon Miklaszewsk! 


Warszawy w dalszym ciągu szybkoj z Maczugą Herkulesa, tylko że tu, mmummumm 


wych przez Czechy i Morawy jest 

zupełnie przeciętny, dopiero gdy 

opuścimy utarte szlaki linii kolejio- 

wych otwieramy oczy. I to nie trze- |, 
ba oddalać się specjalnie daleko od 

Pragi, żeby zobaczyć cuda. 


Kraina sadów 


Przepiękne jest „Jiczynsko” (od 
miasta Jiczin) położone niecałe 100 
kilometrów na północny zachód. 
„Jiczynsko' albo jak tu mówią „raj 
czeski“, to kilkadziesiąt wspania- 
łych feudalnych zamków, ziemia 
wielkich walk husyckich i wojen 
trzydziestoletnich. Krajobrazy jak 


opada. Fala powodziowa minęła już | w „czeskim raju“ tych „maczug” o 


Wyszogród, Kulminacja w Płocku wiele większych od naszej jednej są | «m 


nastąpiła dnia 13 bm. po południu tysiące. 


przy stanie 6,80 m. 


„Mostecko“ — kraina granicząca 


Przy przejściu fali kulminacyjnej | z „czeskim rajem“, nie mniej pięk- 


przez Warszawę, zdołano utrzymać 
wały ochronne w stanie nienaruszo- 
nym. W okolicy Modlina natomiast, 
przy ujściu Bzury, we wsi Arce- 
chów woda przelala się przez wał 
wiślany na odcinku długości 200 m. 
Również w Zakroczymiu zostały u- 
szkodzone wały. 

Na terenie gminy Głusk woda 
przedostała się przez kilka wyrw, 
zalewając brzeg w odległości 4 km 
od koryta. Wał ochronny. wzniesio- 
ny prowizorycznie przez ludność 
gminy Głusk został uszkodzony. 


Niemieckie radio 
o Fangorze 


Monachium. (obsł. wł) Rozgło- 
śnia w Monachium ogłosiła nastę- 
pującymi słowami wyrok katowic 
kiego Sądu Wojskowego w prace- 
sie Fangora: 

„Niemiecki fabrykant (deutscher 
Fabrikant) Konrad Pangor zo- 
stał skazany na karę śmierci przez 
trybunał katowicki.“ 

Jak wiadomo, przewód sądowy 
wykazał, że Fangor utrzymywał 


| bliskie stosunki z Niemcami przed | 


| wojną i w czasie okupacji. (5) 


l 


na. „Mostecko” to spichlerz owo- 
ców, największy dostawca czereśni, 
jabłek, gruszy i moreli; sad ziemi 
czeskiej. 

Samo miasto Most polożone jest 
w kotlinie pasma środkowo-czeskie- 
go. To samo pasmo górskie ma zno- 
wu niezwykły urok. O ile na „Ji- 
czynsku“ „maczuga“ stoi koło „ma- 
czugi“ — tu na odmianę „wulkan“ 
obok „wulkanu“. 

Pasmo środkowo-czeskie przecho- 
dzi w Góry Kruszcowe. Kilka ki- 
lometrów za Mostem na ogromnej 
pólanie w Zalużi dymią setki ko- 
minów. Znajduje się tu fabryka syn 
tetycznej benzyny, jedna z najwię- 
kszych w świecie. Kombinat nosi 
nazwę „Zakłady Stalina“ — „Stali- 
nove zavody“. 


Góra z węgla 


Po Monachium Niemey przyszli 
da Zalużi z gotowymi planami, za- 
czynając nieomal na drugi dzień 
budowę kompleksu fabryk dla pro- 
dukcji sytetycznej benzyny. Plany 
nosiły często daty 1935 i 1936. Wy- 
nika z tego, że przemysł niemiecki 
przygotowywał się do okupacji Su- 
detów znacznie wcześniej, niż Hitler 
rozpoczął akcję polityczną... 


Ale wróćmy do krajobrazu. Otóż 


# 


Zalużi ala turysty jest olbrzymią 
niespodzianką. 

Dziesiątki kilometrów drogi wiją- 
cej się zielenią pośród sadów i spo- 
kojnych, dobrze zagospodarowanych 
wsi. Charakterystyczne pola chmie- 
lowe. Przyroda wyposażyła okolicę 
tak hojnie, jak tylko można sobie 
wyobrazić. Na tej samej ogromnej 
pohnie wśród gór znajdują się naj- 
większe kopalnie węgla brunatnego. 
Z nich kopalnia Benesz to wielkie 
zbocze górskie z węgla. Nie trzeba 
się zbytnio trudzić, po prostu roz- 
bieradsię górę na kawałki. 


„Stalino- 
rurociąg 


Przeprowadza nas do 
wych zavodów* olbrzymi 


amm 
a E 
Ww "e odczuwa katastrofal- 
i ny brak szpilek: nie „Szpi- 
lek“, lecz szpiłek, choć te pierwsze 
mialyby tu wiele do zrobienia. 
Każde posiedzenie każdego „Komi- 
tetu Organizacyjnego Dnia... Ty- 
godnia... lub Miesiąca rozpoczyna 
się od stów: 

— Kto pojedzie do Wrocławia po 
szpilki? Bez tego nie można przy- 
pinać karteczek do rękawów!... 


Po każdy kilogram trzeba jechać 
szmat drogi i szpilek jest wciąż za 
mało. 

A może... Może za dużo jest zbió- 


rek? (sar) 

PER wy, Polacy, jesteście tak 
muzykalni.. Ale ten wasz ta- 

niec narodowy... 

Tak powiedział w Lądku. bawią- 
cy tam przejazdem dziennikarz 
radziecki: Orkiestra arala nieustan- 
nie Boagie-Woogie — „popularny 
taniec dla mas” we własnej opra- 
wie muzycznej. 

O, drodzy oprawcy muzyczni! 
Jioże by tak coś nowego?! 

Na przykład... „Noc w Zakopa- 
nem“? (bro) 


f dyrektorze jednej 
7 kąqtowickich p. R, 
juciele mówią: 


2 


instytucyj 
jego przy” 


Na własnym podwórku 


kilkukilometrowej długości. Prze- 
krój rurociągu jest taki, że można- 
by w środku spokojnie, bez pochy- 
lania głowy spacerować. Tym ruro- 
ciągiem sprowadza się z okolicy świe 
że powietrze. W miarę rozrastania 
się fabryki-giganta, produkcja tlenu 
i azotu stawała się coraz to bardziej 
utrudniona. Powietrze Zalużi było 
już małowartościowe. Odczuwamy 
to we własnych płucach jadąc drogą 
obok zabudowań fabrycznych. 


Czasem powie ktoś „z powietrza 
nic się nie zrobi“ albo „nie można 
żyć z powietrza”. Te słuszne maksy= 


(Dokończenie na str. 2) 


— To jest straszny człowiek, nie 
umie pić ani też grać w karty. 

— To przecież bardzo dobrze! 
co chodzi?! 

— Przepraszam, nie tak znowu 
dobrze. Nie umie pić, ale pije. 
Nie umie grać w karty, ale gra nie- 


ustannie... 
CP w Bytomiu prowadzą w 
tabeli. W mcu na 162 urodzeń 
przyszło na świat 84 chłopców i 78 
dziewcząt. Poważny spadek nato- 
miast wykazuje ilość zawartych 
ślubów. W kwietniu 86 par stanęło 
na ślubnym kobiercu, a w maju już 
tylko 50. Najprawdopodobniej dzia- 
ła tutaj stary, zakorzeniony prze- 
sąd, który każe powątpiewać w 
trwałość mażowych związków mał- 
żeńskich. (it) 

e io jest „Worek Żytawski“? 

Jest to najbardziej odcięty 2a- 
kalek naszego kraju. Kto posiada 
dokładną mapę, może go odnależć 
na południowo-zanhodnim  kruńcu 
powiatu zgorzelickiego. 

Podobno jest tam sporo autochto- 
nów, którzy nie. mieli okazji po- 
dróżować koleją. Obecnie buduje 
się tam linię kolejową. Piekne 
przedsięwzięcie. 

Nareszcie Worek Żytawski prze- 
słunie być labakq w rogu. (8r) 


a 


Strona 2 


DZIENNIK ZACHODNI 


pamana m m. m 


Stalinove Zavodyc 


(Dokończenie ze strony 1) 


my w „Stalinowych zavodach”* oka 
zują się nonsensem. 

Właśnie produkcja zakładów po- 
lega na tym, że z niczego tzn. 2 po- 
wietrza żyje kilkanaście tysięcy lu- 
dzi. 


Za stu bramami 

Błądziliśmy w labiryncie dróg 
między ogrodzeniami i parkanami 
co najmniej pół godziny zanim uda- 
ło się znaleźć właściwą bramę. A z 
góry pobliskiej wydawało się wszy= 
stko jasne jak na dłoni. Potem, gdy 
już byliśmy za bramą, oczekując na 
przewodnika z Grecji, towarzysze 
wycieczki zaczęli objawiać zniecier- 
pliwienięe. Tempo życia w Czecho- 
słowacji jest znacznie powolniejsze 
niż u nas, ale sytuacja wyjaśniła 
się tym, że na przejazd z jednego 
oddziału zakładów do drugiego trze- 
ba godziny czasu. Kiedy szofer py- 
tał na portierni, która z dróg pro- 
wadzi prosto do głównej bramy — 


Tajna konferencja 
u Bluma 


Sztokholm (PAP). Paryski ko- 
tespondent dziennika „Ny Dag“ 
donosi, iż według informacji uzy.. 
skanych w kołach  soejalistycz- 
nych, odbyła się w ostatnich 
dniach w willi Leona Bluma pod 
Paryżem konferencja przywódcy 
trancuskiej partii socjalistycznej 
z przewodniczącym brytyjskiej 
partil pracy Griffithem i general- 
nym sekretarzem tej partli Phi. 
Jippsem. 


Spotkanie to odbyło sie na sku. 
tek alarmującej depeszy francu. 
skich socjalistów do Labour Par. 
ty, iż „nie są w stanie przeciw. 
stawić się oburzeniu narodu fran- 
cuskiego na politykę Bidault“. W 
38 godzin później przybyli dele- 
gaci brytyjscy na wyraźne pole. 
cenie Bevina do Paryża. 


Konferencja wojewódzka 
PPS w Katowicach 


Katowice (PAP). W niedziele 
odbyła się w Katowicach pod 
przęwodnictwem  przewodniczą. 
cego WK PPS Petruczynnika — 
konferencja wojewódzka PPS, po 
święcona sprawom  organizacyj. 
nym i ideologicznym, związanym 
z przygotowaniami zjednoczenio. 
wymi obu partii robotniczych. 

Pierwszy sekretarz WK PPR — 
Nowak — witając konferencję i 
życząc jej owocnych obrad pod- 
kreślił, że przed obu partiami ro. 
botniczymi stoi zadanie podnie. 
sienia ideologicznego swych człon 
ków oraz zwiększenia wysiłków 
w dziedzinie gospodarczej po- 
przez daisze rozszerzenie współ. 
zawodnictwa pracy tak, ażeby 
każdy peperowiec i pepesowiec 
był przodownikiem pracy. 

W referacie politycznym o te- 
zach programowych zjednoczonej 
partii polskiej klasy robotniczej, 
sekretarz CKW PPS Ćwik uwy- 
puklił dążność najbardziej uświa- 
domionych elementów w klasie 
robotniczej do jedności. 

Sekretarz WK PPS Sieradzki 
przedstawił w swym sprawozda. 
niu akcję weryfikacyjną oraz 
zbiórkę na wspólny dom, która 
obejmując ponad 60 proc. człon. 
ków PPS przyniosła ponad 50 mi- 
lionów złotych. 


„Fangoryzm” 


Konrad Fangor skazany został 
na Śmierć za uprawianie sabota- 
żu gospodarczego, wskutek czegó 
zakłady metalowe pozbawione 
byty możliwości należytego roz- 
woju produkcji, 


Warto przyjrzeć się sylwetce 
Fangora, 
ŁĄCZNOŚĆ Z NIEMIECKIM 


RAPITAŁEM 


Przed wojną był właścicielem 
szeregu fabryk, takich, jak „Pol- 
thap“, „Proma“ i ‚Torpedo‘; akcjo 
nariuszem walcowni w Dziedzi. 
cach i przedstawicielem szeregu 
firm zagranicznych, przede wszys 
tkim — niemieckich. Jako dykta- 
tor na polskim rynku metali ko- 
lorowych, wchodzi w ścisłe kon- 
takty z najwyższymi sferami woj 
skowymi epoki sanacyjnej. W je- 
go domu bywa Beck z małżonką 
i szereg immych czołowych oso- 
bistości sfer rządzących, Fangor, 
jak sam to zresztą zeznał, miał 
wówczas bardzo wysoką pozycję 
społeczną, dzięki której był dosko 
nale poinformowany o sytuacji w 
kraju i potencjale zbrojeniowym 
Polski, Stosunki z kapitałem za. 
eramicznym ułatwiały mu onen- 


okazało się, że właśnie ta, którą mi- 
nęliśmy. 

A jak wyglądają „Stalinowe za- 
vody“ tam w środku? Setki torów 
kolejowych i zabudowań fabrycz- 
nych. "alan obok hali. Często widok 
taki jak u nas na Śląsku. Jest tu 
jednak na pewno więcej pieców kar- 
bonizacyjnych i to znacznie więk- 
szych, niż gdyby u nas zebrać wszy- 
stkie nasze koksownie razem. Wła- 
ściwie nie ma dymu. Jeśli patrzeć 
bezpośrednio spod komina na niebo, 
mgła zaczyna się dopiero na wyso- 
kości dobrych kilkudziesięciu me- 
trów w górze. Wcale to zresztą nię 
przeszkadza temu. że nie ma czym 
oddychać. 

Cały teren poprzecinany jest na 
wszystkie strony liniami kolejowy- 
mi i dziesiątkami gromadnych ruro- 
ciągów. Wszystko w „Stalinowych 
zavodach* jest gigantyczne. „Stali- 
nowe zavody“ pokrywają już dzisiaj 
w dużym stopniu czechosłowackie 
zapotrzebowanie na benzynę. „Stae 
linowe zavody“ to filar Czechosło- 
wacji, jako jednego z dziesięciu naj- 
bardziej uprzemysłowionych krajów 
na świecie. Tu gdzie posiadanie wła 
snego auta przestaje być luksusem 
a jest normalną rzeczą ułatwiającą 
życie, benzyna odgrywa o wiele 
większą i donioślejszą rolę. 

W „Stalinowych zavodach* nie 
powiodła się akcja Vacuum Oil Shel 
Co., rozpoczęta przed lutym bieżą- 
cego roku w wysługującej się je- 
szcze wtedy kapitałowi amerykań- 
skiemu reakcyjnej prasie czechosło- 
wackiej, Czechosłowacja nie uwie- 


rzyła w to, że benzyna sprowadza-! 


na ze Stanów w ramach planu Mar- 
shalla jest tańsza. 


Dżentelmeni 

zya Oceanu 
Czechosłowacja nie zaprzestała 
produkcji w  „Stalinovych zavo- 


dach“. Agenci, którzy próbowali ze 
swoich miejsc ministerialnych przed 
lutym wstrzymać prace w Zalużi — 
dziś znajdują się za granicami 
kraju. 

Mówią, że tym razem dżentel- 
menów zza oceanu położyła na 
cztery łopatki słaba kobieta — ów- 
czesny minister przemysłu, pani 
Jankowcowa. Inżynier Jankowcowa 
rozpędziła w bardzo stanowczy Spo- 
sób  biurokratyczną ministerialną 
komisję jakichś „fachowców”, a w 
Ustawodawczym Zgromadzeniu Na- 
rodowym robotnicy  „Stalinowych 
zavodów* obronili się już sami. 
Mając swoich posłów dowiedli opla- 
calności krajowej produkcji ben- 
zyny. 

Rezpośrednia okolica Zalużi nie 
należy do najzdrowszych, a płuca 
tysięcy ludzi pracujących w „Sta- 


|linovych zavodach* potrzebują po- 
wietrza. Jeśli maszynom sprowa- 


z Zalużi, ze „Stalinovych zavodów”, 
z Górnego Litwinowa) do Pragi pro- 


dza się powietrze rurociągiem, to | wadzi przez Terezin. Ta stara, po- 


cóż dopiero mówić o człowieku. 

Robotnicy z Zalużi upatrzyli sobie 
piękną okolicę, odległą o kilka- 
naście kilometrów od zabudowań 
fabrycznych. Problem dojazdu roz- 
wiązana w bardzo prosty sposób — 
trolejbusy i autobusy. Trzeba wi- 
dzieć, jak to wszystko rano i przed 
wieczorem ślicznie sunie przez oko- 
licę, wóz za wozem, jakby na ja- 
kiejś majówce. 

Jugosłowianie mają swoją „Om- 
ładińską pruge“ kolej, zbudowaną 
przez młodzież — Czesi 1 Słowacy 
mają coś, co nie mniej imponuje. | 

W Górnym Litwinowie od igo | 
ubiegłego roku brygady młodzieży | 
czeskiej i słowackiej, doceniając | 
znaczenie „Stałinovych zavodów*, 
zbudowały dotąd 303 (słownie trzy< 
sta trzy) domy; mieszkalne dla | 
robotników. 

Domy mieszkalne dla robotników 
„Stalinovych zavodów“ wyglądają 
jak zabawki porozrzucane w lesie. 
Piękne murowane wille jednopię- 
trowe ż tarasami. Na dole pokój 
mieszkalny, mała kuchenka, spiżar- 
nia, miejsce jakieś na graty, przed- 
sionek, na piętrze łazienka, pokój | 
dzieci i sypialnia, W każdym domu, 
w każdej willi otoczonej ogródkiem 
mieszka jedno małżeństwo. Gaz, 
elektryczność i centralne ogrzewa- 
nie. Początkowo powstały centrale 
cieplne dla grup po 50 domów, ale 
rozpoczęto już budowę fabryki 
ciepłej wody, która będzie ogrze- 
wać kaloryfery całego rozrastają- 
cego się nie tyle osiedla mieszkal- 
nego co uzdrowiska. Jest właśnie 
bardzo wątpliwe czy ludzie z Gór- 
nego Litwinowa będą korzystać 
kiedykolwiek z uzdrowisk į sana- 
toriów. 

W tymże Górnym Litwinowie po- 
kazywano nam gigantycznę plany 
domu, w którym będzie miejsce na, 
pływalnię, baseny zimowe, teatry, 


M 


kina, sale odczytowe, biblioteki, 
czytelnie, 
Koniec 
IG- Farbenindusirie 


Stosunkowo najlepsza szosa z Mo- 
stu (a więc ż Gór Kruszcowych, 


Schumacher ustępuje ? 


Berlin (PAP), Z Baden-Baden 
(irancuska strefa) donoszą, że 
Schumacher ma niebawem usta- | 
pić ze stanowiska przewodniczą- | 


mokratycznej (SPD). 

Ustąpienie Schumachera tłuma 
czone jest jego chorobą, wydaje 
się jednak, że rzeczywistą przy- 
czyną jest rosnące nieęzadowole- 
nie w szeregach SPD z polityki 
kierownictwa partit, ! 


Na trasie Warszawa- Śląsk 


Wyścigi gołębi pocztowych 


cego niemieckiej partii Ę 


hodowców golębi pocztowych 0-| ciętna szybkość pierwszeg gołe- 
kręgu śląskiego urząćziły masowy! bia wynosiła 1.410 metrów na mi- 
wyścig sportowy gołębi z Warsza: : nutę. Z 936 nagrodzonych czołowe 
wy, wypuszczając do zawodów miejsca zdobyli hodowcy Fojcik 
4.680 ptaków. * |x Wodzisławia, Maruszczyk z Ka- 

Trasa iotu była Bardzo ciężka zi towic-Załęża, Kobyłka i Spalek z 


Warszawa, — Grupy lotowe: wartościowymi. Najlepsza prze- | 


z uwagi na przeciwne wiatry *ór 
ne oraw wielką ilość drapieżników, 
czyhających na swe ofiary np li- 
nii przelotu, y 

Z ogólnej ilości wypuszczonych 
gołębi 20 proc. zostało nagrodzo- 
nych pieniężnie i przedmiotami 


| tację w sytuacji międzynarodo- 


wej. Nawiązuje tych stosunków 
coraz to więcej, 


ZIĘĆ — HITLEROWIEC 


Na Międzynarodowym Zjeździe 
Odiewników w Warszawie zawar} 
serdeczną znajomość z dykiato. 
rem niemieckiego przemysłu me- 
talowego, niejakim Schwitzkem, 
który — zdaniem Famgora — był 
bardzo „porządnym Niemcem". W 
tym samym. roku córka Fangora 
[wychodzi za mąż za ausiriackie- 
Igo hitlerowca, dr Schindlera z 
Wiednia. Stało się to w sierpniu 
1938 r., a więc już po „Anschu. 
sie" Austrii, dzięki któremu dr 
Schindler awansował z asystenta 
szpitalnego na stanowisko pryma 
riusza szpitala w Kłagenfurcie. 

Rośnie majątek Fangora, rosną 
znajomości ze sferami finansjery 
zagranicznej. Łańcuch jego powo 
dzenia urywa się w czasie katas 
troty wrześniowej 1939 r, 

ZNOWU N* WYŻYNIE 

z całą falangą sanacyjnych a- 
sów zaleszczyckim traktem, Fen- 
gor uvrhodzi do Budaposztu, Nie 
|może jednak zagrzać miejsca i 


(Chwałowice oraz Lampert i Klim- 
ża a Boguszowice. 


Lokalne wyniki grup totowych 
Chebzia, Tarnowskich Gór, Cho- 
rzowa, Nowej Wsi, Gliwic, Biel- 
j ska i Siemianowic nie są nam 
jeszcze znane. | 


nura twierdza, zbudowana z roz- 
Kazu cesarzowej rakusklej, była w 
czasie ckupacji obozem koncentra- 
cyjnym i wielkim gettem, do któ- 
Tego spędzono w zwierzęcy sposób 
wszystkich Żydów z t. zw. Protek- 
toratu. 

) Terezin, w którym przypomina 
światu o zbrodniach hitlerowskich 
26 000 grobów ludzi wszystkich na- 
rodowości, był rezerwatem siły ro- 
boczej dla „Sudetenlaendische Treib- 
stoffwerke*. Dzisiejsze „Stalinove 
zavody“ stoją na ziemi uświęconej 
męczeństwem, łzami i krwią. 

Ślepi zbrodniarze z IG-Farben- 
industrie, którzy rządzili w czasie 
okupacji kombinatem w Zalużi, bu- 
dując na grobach, zbudowali wielki 
grób dla siebię, 

Tysiące ludzi, którzy zginęli przy 
budowie kombinatu w Zalużi, zgi- 
nęło nie dla IG-Farbenindustrie, 
ale po to, by zniszczyć IG-Farben- 
industrie. 

Kiedy chodziliśmy po „Stalino- 
vych zawodach" pytając Feneralne- 
go dyrektora o szczegóły i koncep- 
cje rozbudowy: i odbudowy szeregu 
urządzeń, usłyszeliśmy odpowiedź 
— „my w Czechosłowacji uważamy 
„Stalinovwe zavođy“ za wielkie 
wspólne przedsiębiorstwo wszyst- 
kich narodów słowiańskich”. 


A. PIWOWARCZYK. 


Bielsko. (PAP). W Bielsku i 
Białej odbyły się uroczystości 
związane z wręczeniem sztandaru 
stacjonującemu tutaj pułkowi. W 
uroczystościach wziął udział na- 
czelny dowódca W. P. Marszałek 
Żymierski, który osobiście wrę- 
tzył sztandar chorążemu pułku. 

Na granicy powiatu Biała, w 
Oświęcimiu, Marszałka Żymier- 
skiego powitali starostowie Biel. 
ska i Białej. Wzdłuż trasy prze- 
marszu ustawiły się wielokiłome_ 
trowej długości szpalery młodzie- 
ży, która serdecznie witała Mar- 
szałka i towarzyszących mu przed 
stawicieli W. P. z dowódcą O. W. 
Kraków — gen. dyw. Mecgsorem 
na czele. 

Po przybyciu do Bielska Mar. 
Szałka powitali wojewoda kra. 
kowski dr Pasenkiewicz oraz wi. 
cewojewoda katowicki Nantke. 
Namirski. Na obszernym placu 
ustawiły się ponad trzydziestoty- 
sięcznę tłumy publiczności, od- 
działy wojskowe, bataliony Ś. P., 
harcerze, delegacje partii politycz 
nych i związków zawodowych. 

Po uroczystej polowej mszy św. 
ks. ppłk. Wertyński dokonał po. 
święcenia sztandaru pułkowego. 
Marszałek Żymierski przejął na. 
stępnie sztandar z rąk przedsta. 
wiciela miejscowego społeczeń_ 
stwa i wręczył go dowódcy pułku. 
W imieniu społeczeństwa obu 
miast przemówienie wygłosił prze 
wodniczący pow. kom. zw. zaw. 
Foltyniak. 

Powiedział on m. in. „Uroczy- 
stość wręczenia pułkowi sztanda. 
ru, ufundowanego przez społe. 
czeństwo, jest najlepszym de. 
wodem i symbolem szczerego i 
pełnego zbratania demokratyczne 
go Wojska Polskiego z całym na. 
rodem*. 

Z kolej na mównicę, wśród nie- 


przez Budapeszt jedzie do Więd.ii na szubienicach, Fangor prowa- 


nia, do dr Schindlera, swego zię- 
cia. Po naradzie z nim Fangor je- 
dzie jeszcze do Schitzkego, a od 
niego wraca do okupowanego kra 
ju. Schwitzke i Schindler przyda 
li mu się, gdyż Fangor odzyskuje 
z rąk niemieckich firme „Folthap' 
a rząd GG, z którym — dzięki 
swoim protektorom — nawiązuje 
stosunki, poleca mu nawet likwi. 
dację firm metalowych, żydow- 
skich i polskich, Jeździ w tym cza 
sie do Berlina i Düsseldorfu oraz 
do Wiednia. Bierze nawet udział 
w pewnym zebraniu niemieckich 
sier gospodarczych, Jest znowu 
na wyżynie i zgarnia do kieszeni 
pokaźne zyski. Zaopatrzony w spe 
cjalny nakaz niemieckiego urzę. 
du kwaierunkowego, zajmuje 
mieszkanie w willi Połaka, inż. 


dzi również xawziętą walkę — 
walkę o 20-procentowy pakiet 
akcji Walcowni w Dziedzicach. 


Potem — spala się Warszawa 
w  dwutniesięcznym powstaniu, 
Dziesiątki tysięcy  najwartoś. 


ciowszych ludzi legły w jej gru- 
zach, Resztą powędrowała do obo 
zu w Pruszkowie į rozpierzchła 
się po całym kraju. Z tej pożogi 
Fangor dzięki znajomościom ra- 
tuje 6 wagonów złomu z „Pol- 
thapu“, które wędrują do skład- 
nic Tow, Metalurgicznego w Kra- 
kowie pod opieką oskarżonego 
Piechockiego, 


Prżyszło wyzwolenie. Fangor 
ma gotowy plan dalszej działal- 
ności, Mówń z Piechockim o spół- 
ce, wysyła Adamczyka do Kato- 


Wincentego Taborskiego w War-|wie „robić interesy", organizuje 
szawie, który zeznał, że w domu | personel firm „Polthap* i „Tor 
Fangerów panował dobrobyt, a | pedo*, reaktywuje je, zdobywa 
Fangorowie nie byli w takim stra | koncesję hurtownika złomu me- 
chu, jak wszyscy Polacy, Wiedzia | talowego na woj, śiąsko-dąbrow- 
no, że Fangor ma stosunki z Niem ì skie i Dolny Śląsk. Zawiera umo 
cami, wę ze Zjednoczeniem Metali Ko- 
lorowych, 

Zaczyna się nowy wyścig o pie- 
niądze. Transakcje lewe przepla. 
tane są legalnymi, ale „na lewo“ 
puszcza się co najlepsze kąski. Do 
„lewej kasy" płyną miiony, Z 
prowizji, wynikającej z umowy 


JEGO „WALKA“ 


Fangor mą je istotnie ; w cza. 
sie,gdy cały naród polski zjeduo- 
czony jest w walce przeciwko be. 
stiaistwu okupanta, gdy dziesiąt- 
ki tysięcy ludzi giną w ebozach 


Wtorek, 15 czerwca 1948 r. 


„LIST Z WCZASÓW” | 


Wielki Konkurs „Dziennika Zachodniego” 


Nie ograniczamy ram ani formy tego listu, nie zwężemy go do 
jednego tematu; może to być list liryczny, rzacznwy, satyryczny, 
a nawet... list miłosny, jeśłi kto woli; może być poświęcony pięknu 
przyrody, ocenie organizacji wczasów w danej miejscowości albo 
innemu dowolnemu tematowi, Musi jednak być związany — w for- 
mie dowolnej — z wczasami, względnie z miejscowością, w której 
piszący przebywa na urlopie. List może być także ilustrowany zdję- 
ciem lub rysunkiem. 

„LIST Z WCZASÓW” nadesłać może każdy Czytelnik — robot- 
nik chłop. inteligent czy też uczeń; o nagrodzie decydować będzie 

świeżość, bezpośredniość, oryginalność listu, h 

Listy i zdjęcia winny być podpisane pełnym nazwiskiem i imie- 
niem i zawierać dokładny adres piszącego. Na jego Życzenie mogą 
one ukazać się na łamach naszego pisma pod pseudonimem, bez po- 
dania nazwiska. P 

„Dziennik Zachodni“ przeznacza dla zwycięzcy konkursu 


na „List z wczasów* bibliotekę arcydzieł literatury obcej 
i polskiej, wartości 15.000 zł. Dwie następne nagrody stano- 
wią cerne przedmioty artystyczne, wartości 8,000 zł j 6.000 zł, 
Ogłosiiśmy także plebiscyt wśród Czytelników; „Listy“ 
będą numerowane i po każdej dziesiątce wydrukowanych 
listów zamieścimy kupon, który daje prawo do głosowania; 
wśród Czytelników, których opinia pokryje się z oceną Spe- 
cjalnego jury, rozdzielimy 20 nagród książkowych. 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
popierając inicjatywę „Dziennika Zachodniego 
postanowiła ufundować dla zwycięzców konkursu 
na „List z wczasów“ spośród Świata pracy — 
robotników i pracowników umysłowych 


dwie cenne nagrody 


Ze względu na zainteresowanie, jakie konkurs nasz wzbu- 
dził wśród młodzieży, Redakcja „Sportu i Wczasów” zgłosiła 
wartościową naegrodę za najciekawszy list z wakacyj lub 
wczasów. 


KE EROWPRTPERA KURS KI TWWOREĘ TE PE] U | a. IJ 


norze maa a 


Żymierski w Bielsku 


wstąpił młodzieży, organizacji politycze 
Marszałek Żymierski. P społecznych i zawodowych 

(Przemówienie Marszałka Ży- |oraz oddziałów wojska. Defiladę 
mierskiego podamy w dniu jutrzej | przyjmowali: Marszałek Żymier- 
szym). 'ski, gen. dyw. Messor i wojewoda 

Na uroczystym posiedzeniu Rad | dr. Pasenkiewicz. Po defiladzie 
Narodowych Bielska i Białej, wre | odbył się w koszarach wspólny 0- 
czono Marszałkowi Żymierskiemu biad żołnierski urozmaicony wy- 


miiknących okrzyków 


dyplomy honorowego obywatela! stępami zespołów 
W godzinach popołudniowych od- 
była się wielka zabawa ludowa. 


tych miast. Następnie odbyła się 
w Bielsku imponująca defilada 


świetlicowych. 


W czwartą rocznicę wielkiej bitwy 


Wielkie uroczystości w Lublinie 


Lublin (PAP). 13 bm. odbyła się 
w Lublinie wielka demonstracja w 
4 rocznicę największej bitwy par- 
tyzanckiej w Polsce, jaką stoczyły 
oddziały Armii Ludowej w lasach 
solskich. 

Od wczesnych godzin rannych, 
pomimo deszczowej pogody, na 
stadion w Lublinie napływać za- 
częły niezliczone rzesze z Lublina 
i wszystkich powiatów  Lubel. 
szczyzny. Nad liczącym ponad 100 
tysięcy osób morzem ludzkim, mi. 
gocą biało-czerwone, czerwone i 
zielone sztandary i transparenty. 

Na trybunie zajmują miejsca: 
pierwszy wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Spychalski, w oto 
czeniu generalicji, wojewoda lu- 
belski Rózga oraz przedstawiciele 
partii, Obecna była również, Ser- 
decznie witana przez zgromadzo. 
nych, delegacja demokratycznej 
Grecji. Nad placem krążą samo- 
loty, przystrojone w proporczyki 
biało-czerwone, obrzucając kwia. 
tami trybunę i grupy b. partyzan. 
tów. Gen. Spychalski w obszer_ 
nym przemówieniu zobrazował 


dzieje bohaterskich walk narodu 
polskiego z hitlerowskim najeźdź. 
cą, po czym dokonał dekoracji 


ze Zjedńoczeniem Metali Koloro- 
wych, wpływa do kieszeni Fan- 
gora 12 milionów zł. Fangor ma 
przy tym gest. Jest „hojny“, u~ 
czynny, Jako doradca handlowy 
Walcówni w Dziedzicach, jeździ, 
interweniuje, udzielą pracowni- 
kom „pożyczek“, żyruje weksle, 
Adamczykowi, który go okradał, 
daje „wielkodusznie' 200.000 zł 
odprawy, 
DOKĄD WIODŁA DROGA? 


Wydawało mu się, że stworzy 
znowu to, „co było przed wojną", 
że droga wiedzie do nowej dyk- 
tatury na rynku metali koloro- 


Krzyżami Grunwaldu, Virtuti Mie 
litąri, Walecznych i Ktzyżami.Za- 
służonych w walce z hitierowe= 
skim okupantem. 


Gen. Spychalski odznaczył rów 
nież Krzyżem Grunwaldu miasta: 
Zamość i Ostrowiec Lub. oraz 20 
wsi woj. lubelskiego za bohater- 
ską postawę w czasie okupacji 
hitlerowskiej. 


O godzinie 13 rozpoczyna sle 
imponujący, trzygodzinny pochód 
przed urnami z prochami pole- 
głych bohaterów, będący wyrazem 
czci i pamięci ludu Lubelszczyzny 
dła bojowników o wolność i ustrój 
demokratyczny Polski. 


Po przemarszu dokonano odsło- 
nięcia kamienia węgielnego pod 
pomnik bobaterskich partyzantów 
Lubelszczyzny. 

TT TDSO E: 


Odznaczenia dla członków 
Komisji Specjalnej 


Katowice. (t) W pierwszą rocz- 
nicę wejścia w życie ustawy © 
zwalczaniu drożyzny odbyło się 
w Katowicach zebranie z udzia- 


liem przedstawicieli WRN, MRN 


oraz organizacji społecznych, na 
którym odznaczeni zostali zasłu= 
żeni członkowie Komisji Specjal- 
nej oraz Komisji Kontroli Cen. 
Przewodniczący Komisji, sędzia 
Głowa otrzymał order Polonia 
Restituta, E. Olza — Złoty Krzyż, 
oraz czterech członków Krzyże 
Srebrne į trzech — brązowe. 


GTELSTELEGRAFICINJ 


PRAGA. Słowackie zakłady w 
Jelaawa i w Koszycach otrzymały 
ze Stanów Zjednoczonych zamó* 
wienie na dostawę 8.500 ton ma= 


wych. Tym razem jednak droga | gnezji. 


ta wiodłą na ławę oskarżonych. 


TOKIO. W czasie ćwiczeń u wy* 


Nie przyznał się do sabotażu |przeży Korei lotnicy amerykańscy 


Owszem, sprzedawał trochę na le 
wo, a „pożyczki“ nie były bynaj- 
mniej łapówkami, Nie dopuścił 
się przestępstwa. Popełnił jedynie 
„wielką pomyłkę życiową“... 

Taka jest sylwetka bohatera 
procesu, który wzbudził zaintere- 
sowanie całego kraju, 

Jest to sąd nad wszystkimi ty- 


zrzucili prawdziwe bomby, zata= 
piając 11 koreańskich łodzi rybac- 
kich. 9 rybaków zginęło. 

LONDYN. W pobliżu lotniska Roe 
naldshay (Isle ot Man) rozbił się 
pospieszny samolot brytyjski. 5 pa- 
sażerów zignęło. 


'" KAIR. W Kairze aresztowano dys 


mi, którym pieniądz był zawszej rektora lotniska w Bejrucie Yous- 


bliższy, niż Polska, nad ludźmi 
bez Ojczyzny, nad tymi, którzy w 
pogoni za łatwym zyskiem nie li- 
czyli się nigdy z tym, że godzą w 
tftobto państwa i całego narodu. 
(Kabe) 


sef Akar. W jego samolocie male- 
siono 250 kg haszyszu i 80 kg. 
opium wartości 50 tysięcy funtów. 

PRAGA. Republika islandska u- 
tworzyła honorowy konsulat w 
Pradzą, 


Wtorek, 15 czerwea 1948 r. 


DZIENNIK 


O upowszechnienie czytelnictwa 


Ast. 2 ust. 1 dekretu z dnia 17 kwietnia 1946 
1 opiece nad zbiorami bibliotecznymi 


roku o bibliotekach 


zawiera doskonałą definicje 


roli, jaką w demokratycznym społeczeństwie odgrywa książka. Brzmi 


on juk następuje: 


„Celem wprowadzenia w społeczeństwie jednolitej 


działalności kulturalnej oraz umożliwienia każdemu obywotelowi korzy- 


stania ze zbiorów 


bibliotecznych całego kraju tworzy się ogólnokra- 


jowa sieć bibliotek publicznych, utrzymywanych przez Państwo lub 


inne związki publiczno-prawne". 


Ogóinokrajową sieć bibliotek pu- 
blicznych tworzą biblioteki szkol- 
ne, naukowe i powszechne. Sieć 
publiczaych bibliotek  powszech- 
tworzą biblioteki gminne 
> | wiejskie), powiatowe i 
wcjewódzkie, Naczelny nadzór nad 
biblio.ekami zbiorami bib'iotecz-= 
nymi sprawuje minister oświaty w 
porozumieniu z ministrami Ziem 
Odzyskanych i administracji pu- 
błicznej. 

Realizacja postanowień dekretu 
e bibliotekach, wyprzedzającego u- 


stawę biblioteczną — może mieć 
przełomowe znaczenie dla  czytel- 
nictwa w naszym społeczeństwie. 


Chłonność książki była w Polsce 
przed wcjną bardzo mała, nakłady 
książek w porównaniu z innymi 
krajami były Śmiesznie niskie. Na 
Biblioteka 
Ogółem 
Biblioteki 
w tym: 


Państwowe 


Biblioteka Narodowa w Warszawie 
Sląska Publ. Biblioteka w Katowicach 
Państwowy Instytut Książki w Łodzi 


Biblioteki 
w tym: 
Okręg Szkolny Białystok 
Gdańsk 
Katowice 
Kielce 
Kraków 
Lublin 
Łódź 
Poznań 
Rzeszów 
Toruń 
Warszawa 
Olsztyn 
Szczecin 
Wrocław 


Samorządowe 


Wyposażenie w mebłe, urządzenia 
1 pomoce naukowe jest oczywiście 
tyłko fragmentem wielkiej pomocy. 
jaką państwo przeznacza na akcję 
biłłietecena, najważniejszym  bo- 
wiem elementem biblioteki jest 
książka. Znajduje to pelny wyraz 
w ”płióżecie Ministerstwa Oświaty. 
Brak nam na razie danych, dotyczą- 
cych całej Polski, wiadomo już jed 
nak, że Ministerstwo to zaprelimino 
wało sumę 102.800.000 zł na zakup 
książek i zorganizowanie nowych 
bibliotek oraz wydanie dzieł klasy- 
ków dla obszarów Ziem Odzyska- 
nych. W sumie zatem ną zorgani- 
zowanie bibliotek na Ziemiach Od- 
zyskanych Ministerstwo przewidzia 
ło kwotę 106.500.000 zł na rok 1948. 
Jest to niewątpliwie poważna su- 
ma. 


Wykonanie budżetu 
bibliotecznego Ministerstwa Oświaty 


w skali ogólnokrajowej w pierw- 
szym półroczu br. wyniesie 69.332 
tys. zł. W tej sumie mieszczą się na- 
stępujące dotącje: 4,4 milionów zł 
dla bibliotek wojewódzkich, 4 milio 
my zł dla bibliotek miejskich w 
Warszawie i Łodzi. 4,2 milionów zł 


Felieton rybacki 


tym odcinku obserwuje się niewąt- 
pliwie pewną poprawę, w „dalszym 
jednak ciągu główaym konsumen- 
tem książki jest inteligencja. Upo- 
wszechnienie książki wymaga wie- 
le zabiegów wychowawczych. 


Dekret o bibliotekach 


stwarza tu warunki sprzyjające dla 
docierania książek do jak najszer- 
szych mas czytelników. 


Program nakreś.ony w dekrecie 
zmajduje konusekwentną realizację 
w państwowym planie inwestycyj- 
nym. W budżecie Ministerstwa O- 
światy na br. umieszczono pozycję 
12.070.000 zł na wyposażenie bi- 
bliotek w meble i urządzenia oraz 
pomoce naukowe. Suma ta dzieli 
się następująco: 

Ogótem: w bym Z. O.: 
12.070.000 
3.800.000 


2.500.000 
540.000 
760.000 

8.270.009 3.500.000 
290.000 
340.000 

1.150.000 
360.000 
400.000 
400.000 
400.000 
400.000 
670.000 
460.000 
500.000 
500.000 
500.000 
600.000 

1.400.000 


dla bibliotek miast wydzielonych, 
45 miliony zł dla innych bibliotek 
miejskich, 26,7 milionów zł dla bi- 
bliotek powiatowych, 6 milionów 
zł dla bibiiotek gminnych, 200.000 
zł dla Publicznej Biblioteki Tech- 
nicznej oraz 19,3 miliony zł na za- 
kup książek dla publicznych biblio 
tek powszechnych. 

Biblioteki na Ziemiach Odzyska- 
nych w pierwszym półroczu br. o- 
trzymają w gotówce i książkach o- 
gółem 27,4 milionów zł, biblioteki 
na terenach centralnych 41,9 milio- 
nów zł. Ponadto Ministerstwo wy- 
płaci 2.375.000 zł subwencyj dla bi- 
bliotek społecznych. 

Po ustanowieniu dekretu organi- 
zację bibliotek na ogół wszędzie 
przeprowadzały organa administra- 
cji szkolnej, przekazując związkom 
samorządowym zorganizowane już 
placówki. Ministerstwo Oświaty u- 
dzieliło bardzo wielu nauczycielom 
płatnych uriopów na okres pracy 
w bibliotece. 


Rozwój szkolnietwa 


i poważne luki w obsadzie nauczy- 
cielskiej zmusiły Ministerstwo do 
cofnięcia płatnych urlopów, tak że 
od początku br. nauczycielom, pra- 


90.000 
160.000 
430.000 


320.000 


500.000 
600.000 
1.400.000 


Gdy łosoś wziął... 


Kiedy po długiej zimie trawka za- 
ezyna się zielenić, a rzeki rozkute 
z lodów toczyć bystro swe fale, 
wtedy jakiś dziwny niepokój agar- 
nia pewną kategorie ludzi, skąd- 
inad żacnych i normalnych, chorych 


jednak nieuleczalnie na  kręćka 
rybackiego. 
Ciężka i przewiękia 1a choroba 


nawiedzo przeważnie mężczyzn. O- 
sobniki dotknięte nią uczuwaja już 
w marcu jakiś dziwny niepokój, 
plotąc trzy po trzy o muszkach, 
kolowrotkach i woderuch, a w 
kwietniu odczuwają  nieprzeparty 
pociąg do wody — nie jednak, jako 
mapoju, gdyż pacjenci ci trąbią aż 
miło — ale do wody szemrzącej po 
kamykuch wśród gór i lasów Pod- 
hala i Beskidów, gdzie spławiają się 
pstragi, łososie i lipienie. 

Cudowne so te wody Dunajca, 
Skawy, czy Raby i mogt urzec 
człowieka, naruszając raz na zawsze 
jego równowagę umysłowa. Staje 
się potem toki nięszczęśliwiec ma- 
niakiem, macha wędką i wierzy, że 
uda mu się kiedyś wyciągnąć kolo- 
salnego łososia, lub pstrąga, który 
wynagrodzi mu wszystkie trudy 
oczekiwania, zapewni sławę moło- 
jecką po wieczne czasy a przede 
wszystkim podniesie jego prestige 
w oczach żony ... 

Bo żona, jak żonc. siechętnie, że- 
by mie powiedzieć wrogo, patrzy 


| zdara 


przeważnie na rybackie eskapady 
swegó męża, zarzucając mu, że czas 
traci i pieniądze, a nikt z tego nie 


| ma żadnego pbżytku, gdyż mąż nie- 


Na prądzie łososiowym 
w Czorsztynie 


zamiast ryb przywozi 
katar ... x 

Matżonek, jak może tłumaczy się, 
że to „panie tego“ skutki wojny 
i kłusownictwa, że to powódź 
4 pech, ale żona uśmiecha się drwi- 
co, jakby dajac do zrozumienia. że 
zna już te bajeczki na pumięć s. 


z De) i 
c 2 0 LL 


cującym w akcji bibliotecznej przy 
sługują jedynie urlopy bezpłatne. 
Zagroziło to z kolei zahamowaniem 
rozwijającej się pomyślnie akcji bi- 
bliotecznej. W związku z tym mi- 
nister Ziem Odzyskanych zalecił 
związkom samorządowym, aby w 
budżetach swoich przewidziały od- 
powiednie pozycje na pokrycie u- 
posażeń kierowników bibliotek, 
przy czym sprawujący tę funkcje 
urlopowani bezpłatnie nauczyciele 
winni otrzymywać uposażenie co 
najmniej w tej samej wysokości, 
jekie uzyskiwaliby w szkole, Mi- 
nister polecit również wypłacać 
tym nauczycielom wszystkie doz- 
wolone przepisami dodatki do upo- 
sażenia, zapewnić im odpowiednie 
mieszkanie itp. Przy angażowaniu 
nowych kierowników bibliotek mi- 
nister Ziem Odzyskanych polecił 
Stosować co najmniej VIII grupę 
uposażenia z dodatkami, w miarę 


ZACHODNI 


zaś możności grupy VII i VI w za- 
leżności od kwalifikacji naukowych 
i fachowych nauczyciela. W razie 
trudności finansowych związki sa- 
morządowe mogą pokrywać wydat- 
ki na uposażenie kierownika biblio 
teki powiatowej Z dotacji Minister- 
stwa Oświaty. Minister Ziem Od- 
zyskanych polecił również oddać 
bibliotekom odpowiednie pomieszcze 
nia i urządzenia, podkreślając, że 
lokale specjalnie przystosowane do 
potrzeb bibliotecznych nie mogą 
być przydzielane innym  instytu- 
cjom. Ministerstwo Oświaty dodat- 
kowo wyjaśniło, że bezpłatnie ur- 
lopowanym do akcji bibliotecznej 
nauczycielom po ewentualnym po- 
wrocie do szkoły okres urlopu bę- 
dzie zaliczony do slużby i nauczy- 
ciel nie poniesie żadnych strat w 
zakresie swych uprawnień. 

Wreszcie minister Ziem Odzyska- 
nych polecił 


preliminarze budżetowe bibliotek wyłączyć z budżetów administracyjnych 


i przewidzieć w nich odpowiednie 
kwoty nie niższe od 10.000 zł na 
kształcenie bibliotekarzy. Z kwot 
tych winny być wypałcone styben- 
dia dla kandydatów kierowanych 
na kursy bibliotekarskie, organizo- 
wane przez Ministerstwo Oświaty. 


Dotychczas Ministerstwo to zorgani 
|zowało dwa kursy 2-miesięczne dla 
|kierowników bibliotek powiatowych, 
2 kursy tygodniowe specjalnie dla 
kierowników bibliotex miejskich na 
Ziemiach Odzyskanych, a ponadto 
w poszczególnych kuratoriach od- 


irena Wodzińska 


Krynica leży nu 


(Reportaż własny) 


Elbląg, w czerwcu. 
Punktualnie o ósmej „Olsztyn“ 
ryknął przeraźliwie i począł odbi- 
jać od przystani. 


Obsługa holowanego przez sta- 
tek jachtu zakrzątnęła się po po- 
kładzie, równie gorliwie jak nie- 
zręcznie. Uzbrojeni w  bosaki 
„marynarze“ w białych czapkach 
i cywilnych garniturach odepchnę 
li jacht od nadbrzeża. Szczególnie 
uroczyście celebrował swą funkcję 
wysoki grubas z przejęciem przy- 
bierając bohaterskie pozy. Sze- 
snastoletnia może dziewczynka, 
zapewne córka starszego pana, 


który co chwila z troską spoglą- | 


da na chmurzące sie niebo, uda- 
wała chłopco okrętowego, przy- 
trzymując linę, wiążącą jacht ze 
statkiem. Była tak bardzo prze- 
jęta swą funkcją, że wysunęła na- 
wet koniuszek jczyka. Stado mew 
z krzykiem leciało za statkiem, 
zręcznie wyłapując rzucane przez 
dzieci kawałki bułki. 


Niedziela rano. Pasażerowie 
„Olsztyna“, to obładowane „wa- 
łówką* rodziny, jadące spędzić 
dzień w Krynicy Morskiej i roz- 
bawiona młodzież. 


Zabieramy pusażera 


Wzdłuż madbrzeża, pe prawej 
stronie, ciągną się zabudowania 
Fabryki Maszyn i Turbin Paro- 
wych, popularnie zwanej „stocz- 
nią*. Spośród 45 ogromnych znisz 
czonych budynków duża część lśni 


Aż nareszcie przychodzi ta zda- 
wna oczekiwana chwila odwetu. 
Mąż, miezdara, wybrał się jeszcze 
raz nad Dunajec. Zmontował angiel- 
ską wędkę i zmówił paciorek do 
św. Ekspedyta, patrona od błyska- 
wiecznych interwencji. Wybrał sobie 
prąd bystry, przechodzący w prze- 
pastną głębię, Zarzucił raz i drugi. 

Aż tu nagle coś szarpnęło ... Kij 
zgiai się w kabluk, kołowrotek za- 
warczał a na końcu linki zaczęło się 
ciskać jakieś potężne cielsko, 

łosoś wziął ... 


Długo trwaito zanim rubak zmę- 
czył rybę, wodząc ją z pradem i ho- 
lując ku brzegowi. Serce biło mu, 
jak młot. nogi dygotały, ale pamię- 
tając o wskazówkach podręcznika, 
który mówił, że „w krytycznej 
chwili rybak powinien trzymać na 
wodzy swoje nerwy i nie dać się im 
ponosić — uważał na każde po- 
ruszenie łososia i sprowadzał go 
pewnie i śmiało na płyciznę. 

Czterdzieści i cztery razy w życiu 
przeżywałem te emocjonujące chwi- 
le holowania łososia, ale znałem 
i takich, co mieli w jednym dniu 
11 tych królewskich ryb ma roz- 
kładzie, a wszystkie złowione lege 
artis na sztuczną muchę, a nie na 
obrotka, lub broń Boże na robaka. 


Ale to było dawno temu, kiedy 
Podhale szumiało jeszcze lasami, 
a Dunajec nosił się dumnie, niczem 
harnaś zbójnicki, a wód miał do- 
statek, że hej! Dzis jednak, kiedy 
wyrqbano lasy, co w następstwie 
pociągnęło za sobą częste powodzie, 


z Bałtyku do źródlisk Du- 


już nowymi szybami. Gigantycz- 
ne dźwigi drzemią nad stosami 
złomu. Straż przemysłowa, która 
w dzień powszedni ma dużo pra- 
cy łowi ryby. Po lewej stronie 
kanalu, zwanego „Elbląką*, mia- 
ste sie już dawno skończyło. Na 
podmokłych łąkach szumi wysoka 
trawa. Za stocznią mijamy jeszcze 
ogromne, puste zabudowania e- 
lektrowni, dawne koszary — j już 
z obu stron kanału tylko morze 
trzcin, nad którymi unoszą się 
kaczki. M 

— Pasażer na brzegu — woła 
ktoś z obsługi. 

Statek ryknął. Rozległy się ja- 
kieś dzwonki i pomanewrowaliś- 


Krynica 


25 kilometrów, dzielących Kry- 
nicę Morską od Elbląga, przeby- 
liśmy w dwie i pół godziny. Wy- 
siadamy przy wysuniętym w Za- 
lew molo i kierujemy się do ry- 
backich osad. Ciągnące się wzdłuż 
drogi koiorowe domki noszą ślady 
zaciętych walk, które się tu przed 
trzema laty rozgrywały. Miesz- 
kańcy Krynicy, urzędowo prze- 
zwanej „Łysieą*, mimo niedzieli 
zańożyli robocze ubrania i szyku- 
ją się do sprzątania terenu na 
przyjęcie gości. 13 następi uroczy- 
ste etwarcie pierwszego Sezonu 
letniskowego w Krynicy i po- 
święcenie domów wypoczynko- 
wych Samorządu Gdańskiego. 

Rybaków w Krynicy jest 66, w 


kiedy pobudowano trudne do prze- 
bycia zupory, kiedy pstrąg. i tosoś 
z rybki szabasowej stat się .,po- 


trawą klubową* pożeraną przez: 


wycieczkowiczów i wyżerkowiczów, 
nie mówiąc już o snobach i nie- 
robach, kiedy do połowu ryb za- 
częto używać granatów ręcznych, — 
rybostun rzek górskich obniżył się 
do 

Żari na stronę „Przestańcie 
dzieci, bo się źle bawicie” -— mogty 
by zawolać łososie dunajeckie, ża 
ową żabą z bajki Krasickiego — 
dia was to igruszką, nam chodzi 
o życie.” 

My bowiem odbywamy długą wę- 


najca, aby odbyć tarło i dać po- 
czątek nowej generacji łososi. Je- 
żeli wylłuczecie nas w Dunajcu, na- 
dziewając na widły, te wyrządzicie 
największą szkodę rybukom mor- 
skim, gdyż pozbawicie ich zarob- 
ków, a kraj nasz towaru poszuki- 
wanego na rynkach zagranicznych. 

Wasze kłusownictwo to sabotaż 
gospodarczy, zubożający Polskę ... 

Ale ja tu gadam do ściany, za- 
miast kończyć ten felieton rybacki, 
zaprawiony pieprzem tylu wspom- 
nień i zakomunikować wam wesolą 
nowinę: Mimo wszystko jutro 
jadę na ryby! 

Bo cóż z tego, że nie ma już w 
nadmiarze łososi, pstrągów i lipieni, 
kiedy trafi się jeszcze w Dunajcu, 
szczególnie teraz po powodzi, jakaś 
puszka 2 Konserw, jakiś stary 
kelosz lub bucik. Oblowi stę rete- 
jl. 


wiek bez talonu, 


stanu poprostu kutastrofalnego. ! 


. 


Bitwa o książke 


była się większa ilość kursów 1—2 
tygodniowych. W niektórych czę- 
ściach kraju odbyły się także już 
kursy dla kierowników bibliotek 
gminnych. Ministerstwo Oświaty 
przeznaczyło w bież. 
3,1 mil. zł na organizację kursów 


oraz 280.000 zł na organizacię kon- 
W dal- 
szym programie Min. Oświaty prze 
widuje się zorganizowanie 2 jedno- 
końcowych 
dla uczestników odbytych już kur- 
12-tygodnio- 


ferencyj bibliotekarskich. 


miesięcznych kursów 


sów  2-miesięcznych, 
wyth kursów dla kierowników bi- 
bliotek gminnych. 1 miesięcznego 
kursu dla kierowników  bibiiotele 
miejskich oraz 6 dwutygodniowych 
kursów dla personelu bibliotek po- 
wiatowych i miejskich. Oprócz te- 
go na 2-tygodniowych kursach wa- 
kacyjnych i na konferencjach bę- 
dzie się kontynuowało szkolenie bi- 
bliotekarzy szkół powszechnych o- 
raz średnich, zawodowych i ogólno- 
kształcących.. 

Wszystko to razem niewatpliwie 
nie zrewolucjonizuje jeszcze stosun 
ków polskich w zakresie upowszech 
nienia książki. Potrzeby na tym od- 
cinku są tak ogromne, że przekra- 
|czeją na razie, 


nasze możliwości. 


my do brzegu, by zabrać mło- 
| dzieńca, którego lśniąco biały kol 
nierzyk i na mokre uczesane wło- 
sy aż krzyczały, że jedzie na waż- 
ne spotkanie. Codzienny pasażer 
warszawskich tramwajów, widząc 
Jile zachodu poświęcono na zabra- 
nie chłopca. najpierw westchnął, 


a poiem wyprostował się z mina, | 


jakby odzyskał wiarę w życie. 


Pociąg, który wlecze się równo- 
legle z nami, jadąc przez Tolk- 
micko i Frombork do Braniewa, 
nurkuje co chwila w zieleń, by 
przedarłszy się przez drzewa, Wy- 
wlec za sobą białą wstęgę pary. 
Po lewej stronie widać mierzeję 
wiślaną. Porastający ją las przy- 
pięty jest do brzegów zalewu czer 
wonymi dachami rybackich osad. 


i Łysica 


pobliskich Kątach Rybackich — 
przeszło 200. Łowią ryby na zale- 
|wie, z łodzi i z barkasów. Od- 
| dzieleni tylko 700 metrów szeroką 
mierzeją od morza, nie mogą lo- 
wić ryb — bo nie ma w tym miej 
scu żadnego portu, do którego 
mogliby się schronić w razie bu- 
rzy, ani kanału, którym by mogli 
wyjechać na zalew. 

Rybxk Majewski, wysoki męż- 


czyzna w ceratowych spodniach i; 


marynarskiej bluzie, opowiada o 
jtragicznej śmierci sześciu ryba- 
ków, którzy na zwykłej łodzi wy- 
brali się w zeszłym roku na po- 
łów. 

— U nas brzeg jest bardzo zdra 
| dliwy — nie ma falochronów, za 
| którymi 
przybić. A tymczasem największe 
lodowisko znajduje się naprzeciw 
inas i rybacy z Gdyni i ze Szwecji 
| przyjeżdżają motorowymi kutra- 
Imi i łowią na naszych ochach. 
= Drugim naszym kłopotem 
(jest fatalne połączenie, podraża- 


jące koszty ryby. W Tolkmicku, i 
. 


Zeglarze 


(na. W lesie w aowastwartym do- 
„mu wypoczynkowym siedzą przy 
(obiedzie pensjonariusze Z hała- 
'sem wchodzi jakieś towarzystwo. 
' Poznaję żeglarzy z jachiu. Obecni 
|! witają ich z najwyższym zdumie- 
|l niem. Okazuje się, że dwa tygo- 
‘dnie temu, tych samych niewpraw 
inych żeglarzy pechwyciła na za- 
jlewie burza. Wiatr rzucił ich na 
|zawrakane wody. Cudem chyba 
i uniknęli rozbicia Fala kałysała 
jłupinkę tak strasznie, że gdy po 
16 godz. udało im się przybić do 
brzegu, samochód Zabrał wszyst- 
[kich de szpitala na opatrunek bo 
| porozbijaliesobie głowy, ręce i no- 
gi. 


Prawe skrzydło Gdyni 


Po co to opowiadanie o prowin- 
cjonalnych, zabawnych panach z 
Elbląga, którzy uparli sie być ma- 
rynarzami i — jak z tego widać— 
dopną swego? Bo z takich ludzi 
składa się właśnie Elbląg. Elbląg 
nie chce być prowincjonalnym, za 
padłym miasteczkiem. Elbląg chce 
hyć portem. 


Prezydent miasta mówi: gorze- 


roku kwotę 


można by bezpiecznie ; 


|ske morskie i biedna 


| dziemy drzewo i produkty 


Strona 3 


Na czoło przodowników pracy 
w przemyśle węglowym wysuū- 
neli się ostatnio dwaj górnicy 
kopalni „Kazimierz-Juliusz*, 
należącej do Dąbrowskiego Zje- 
dnoczenia Przemysłu Węglowe- 
go. Wincenty Hajduk i Józef 
Krawczyk, Hajduk wykonał w 
kwietniu rb. 5371,4 proc. normy, 
Krawczyk zaś 521 proc, Na ilu- 
stracji przodownik Wincenty 
Hajduk w tradycyjnym stroju 
górniczym, 


Morzem 


; 
| dokąd odwozimy ryby, nie ma po= 


rządnego portu i wielokrotne prze 
ładunki sprawiają, że centrala nie 
chce od nas brać dorsza. Parę ton 
trzymamy na lodzie — jeszcze pa- 
rę dni, i trzeba go będzie wyrzu- 
cić. Bank Spółek Zarobkowych nie 
chce dać naszej firmie pożyczki 
większej, niż 400 tysięcy pod za- 
staw polisy ubezpieczeniowej że- 
dynej łodzi motorowej. Twierdzi, 
że przy tak kłopotliwej komuni- 
kacji, jak z Elbląga do Krynicy, 
nie może czuwać nad swoim kapi- 
tatem. — mówii przedstawiciel 
„Połmoru*. — Jesteśmy okaj in- 
walidami wojennymi i od roku 
borykamy się tu bez światła, wo- 
dy i poczty, kiórą teraz dopiere 
otwarto. W zimie 25 bra. musie- 
liśmy wozić chleb. Dopiero teraz 
stworzyliśmy spółdzielnię — i wte 
dy, gdy bogata firma z Tolkmicka 
zamknęła 12-piecową wędzarnię i 
wyjechała, my rzucamy się tu, 
jak ryby o lód, bez niczyjej pomo- 
cy. W innych miejscowościach ma 
wybrzeżu rybakom się doskonale 
powodzi, a my, odcięci od morza, 
dusimy się... 

Jak na wybawienie czekają ry- 
bacy, mieszkający na mierzei. na 
projektowane przekopanie jej i po 
głębienie kanału, łączącego ją z 
Elblągiem. 


Wyjście ca morze 


Ziemia z przekopu zużyta będzie 
na usypznie wału wzdłuż utworzo= 
nego przez zalew głębokiego kina 
łu Po wale tym przebiegać będzie 
linia kolejowa, a odcięta przez wał 
część zalewu zostanie oedwodnici: 
Zyskamy w ten spesóćb około 30 
tys. ha żyznych namułów. 


Krynica -— dziś przyjemne letni 
osada ry- 
backa będzie wówczas najpiekniej 
szą chyba miejscowością wybrze- 
tą — mówia rybacy, 


z jachtu 


Krynica Morska i dziś jest pięk | cze Odry należy do Szczecina. le= 
| wobrzejna Wisła i Górny Śląsk —- 


do Gdyni i Gdańska. Ale my be- 
dziemy portem dla wojewódzywa 
olsztyńskiego, wschodniej cześci 
waj. warszawskiego, woj. biało- 
stockiego. z którym jesteśmy po- 
łaczeni z drogami wednymi dla 
woj. lubelskiego i  kielcckiego. 


"Eksportować będziemy mięso — 


już w przyszłym roku rozpocznie- 
niemy budowę ogromnej rzeźni 
eksportowej, mamy trzy wielkie 
elewatory zbożowe, wywozić bę- 
rolne. 
W Tolkmicku mamy fabryke prze 
twarów owocowych, które bedzie 
my eksportewać, w Elblągu za- 
klady ciężkiego przemysłu. które 
za parę lat również przystąpią do 
eksportowania swoich wyrobów. 
Drzewo spławiane z  pojeziorza 
mazurskiego na kopalniaki bedzie 
można łatwo transportować. Nasi 
rybzcy nareszcie będą mieli moż- 
ność poprawienia swego byłu, a 
my będziemy eksportować do Gdy 
ni į stamtąd do kopalń. Gdynia 
jest sercem naszego eksportu, 
Szerecin lewym, a my będziemy 
— prawym skrzydłem. y 
IRENA WODZINSKA 
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Zatwierdzony wyrok 


WROCŁAW. (st) Głośny był swe- 
go czasu proces w trybie postępo- 
wania doraźnego przed wrocław- 
arim Sądem Okręgowym przeciwko 
urzędnikom wydziału kwaterunko- 
wego z naczelnikiem tego urzędu, 
Audykowiczem na czele, o nad- 
użycia mieszkaniowe. Sprawa Au- 
dykowicza została wyrokiem sado- 
wym przekazana do postępowania 
zwyczajnego. Z dalszych oskarżo- 
nych, Józef Kwiatkowski otrzymał 
5 lat więzienia, wraz z utratą praw, 
Józef Dudek i Helena Niedźwiedź 
Bo 4 lata więzienia z utratą praw, 
Józef Kwiatkowski i Józef Potocz- 
ny natomiast został uniewinnieni 
z braku dowodów winy. 

Na skutek apelacji prokuratora, 
wiocławski Sąd Apelacyjny rozpa- 
trywał ponownie tę sprawę, za- 
twierdzając w całej rozciągłości 
wyrok pierwszej instancji. 


1d kwintali z ha 


Opole. (cm) Państwówy Zarząd 
Wodny w Opoiu rozpoczął swe 
prace w marcu 1545 r., e formalnie 
administrację Odry przejął w lipcu 
1946 r. Obecnie Zarząd Wodny w 
Opolu należy do największych za- 
rządów Wodnych w Polsce. 

Oprócz wykonywania  ustawo- 
wych czymności technicznych, bu- 
Gowlanych i administracyjnych na 
rzece Odrze, Nysie Kłodzkiej i Ma- 
tej Panwi, administruje bezpośred- 
nio zbiornikami wodnymi w Tura- 
wie i Otmuchowie į portem han- 
dlowym w Opolu (Zakrzowie), oraz 
prowadzi we własnym zarządzie 


Zbiory zapowiadają się dobrze! 


Katowice (bb), Dzięki sprzyja“! kim, rybnickim i zawierciańskim 


jącym warunkom klimatycznym | ucierpiały od gradobicia, jednak 
ubiegłej zimy i na wiosnę, spodzie | straty nie są zbyt duże, Deszcze 
wane są bardzo dobre zbiory. Za | padające ostatnie wyrządziły szko | 
siewy wykonane zostały w 100|dy jedynie na zachodzie woje- 
prac. Zboża ozimowe i jare, któ-| wództwa, gdzie są lepsze gleby. 
tymi na ląsku obsianych jest) Największe szkody notowane są 
250 ha, rokują zbiory 14 kwintali) w hodowli rzepaku, w której oko 
z hektara. Zasiewy w powiatach | ło 30 proc, zbiorów zniszczył sło- 
kaiewickim, prudnickim, gliwic- | dyszek rzepakowy, jednak dzięki 


DZIENNIK 


wyłącznie dia potrzeb administra- 
cji dróg wodnych trzy zakłady 
przemysłowe, jak: stocznię w Opo- 
lu, tartak w Dobrzyniu i Kamie- 
niołom w Choruli. 


Na skanalizowanym odcinku rze- 
ki Odry długości 58,3 km od Krap- 
kowie, do ujścia rzeki Nysy Kłodz- 
kiej, obsługuje zarząd 19 śluz 4 12 
jazów, oraz prowadzi we własnym 
zakresie regulację rzeki Nysy Kłodz 
kiej. 


Zarząd wyremontował Sposobem 
gospodarczym wszystkie śluzy i ja- 
ży na Odrze, umożliwiając w ten 
sposób normalną żegluzę. Wykoń- 
czył budowę zbiornika wodnego w 
Turawie, oraz uruchomił port w 
Opolu przez wydobycie zatopionych 
barek z basenu, remont dźwigów. 
wywrotni wagonowych i innych u- 
rządzeń przeładunkowych, remont 
magazynów i eaikowitą odbudowę 
spalonego budynku adminiestracyj- 
nego. 


W okresie blisko 3-letnim wydo- 
był własnymi silami z rzeki Odry: 
1 frochtowiec morski o pojemności 
4.260 ton, 16 hoiowników, 168 bu- 
rek, .7 pogłębiarek, 1 kajar, 1 pom- 
pe parową i 1 motorówkę, aatopio- 
ne w czasie działań wojennych. 


Prace na rzekach 


Nowoczesny elewator zbożowy w Porcie-Opolu 


lńżmy za przykiadem Czechów | 
Młodzież i kupcy 
odbudowują most na Olzie 


Czeski Cieszyn (tel. wł.). — 
Ostatnio odbyło się w Cze- 
skim Cieszynie wspólne ze- 
branie przedstawicieli MAV 
(Mistni Akeni Vykor) oraz de 
legatów kupców i przemy- 
słowców tudzież młodzieży 
czeskiej, na którym postano- 
wiono walnie przyczynić się 
do budowy nowego mostu na 
Olzie:w Cieszynie. Most ten 
stanie na przedłużeniu ulicy 
Stalina, na miejscu starego 
mostu, który został zniszczo- 
ny w okresie wojny; będzie 
on łączył Polski Cieszyn z 
Czeskim. Kupcy, rzemieślni- 
cy i młodzież oflarowała swą, 
bezpłatną pracę przy budo- 
wie nowego mostu, którego 
plan uzgodniony już został z 
władzami polskimi. 


natychmiastowej akcji instrukto- 
rów Stacji Ochrony Roślin. pla- | 
ga zostałą zażegnana., | 

l 


W czasie akcj wioseanej Z S Ch. | 


rozesłał na wsie 6,300 kg nawo |rex, I kafara parowego, T koszarek, | 


zów  sziuczaych azotowych i 
14,100 kz fostorowych, Celem pod- 
niesienia gatunków zbóż odbył sie | 


niedawno instruktorski kurs kwa ; 


lifikacjj zbóż, Przeszkoleni in. 
struktorzy wyjechali już w teren 
W stosunku do innych woje” 
wództw, pod względem zakwali 
kowania hektarów (3,000) woje- 
wództwo śląskie stoi na trzecim 
miejscu, Dobre zbiory są najie- 
paszą rękojmą dobrobytu, W przy” 
szłym roku głód będzie tylko ma 
kabrycznym wspomnieniem, 


Poza tym stocznia w Opou wy- 
konala kapifalny remont: 5 holow- 
ników, 2 motorówek, 4 pogłębti- 


2 barek warsztatowych, 28 barek 
towarowych klapowych oraz bierg- 
cu remont wielu jednostek pywa- 
qGcych. 


W roku bieżącym prowadzi zarząd 
brreważnie roboty inwestycyjne, g 
dopiero w drugim rzędzie roboty 
bieżące koneerwacyjne, Do 
pięrwszych malełą: cdbudowa po- 
przeczak na rzece Odrze, zaniedda- 
nych zupełwie przez Niemców pod- 
czas wojny, remont 19 Slug i 9 ja- 
zów, umocnienie brzegów akanallr 


Piasek zamiast zboża 


Nieuczciwy gospodarz przed sądem 


Lubań. (js) Sąd Okręgowy roz-j 
poznawał sprawę gospodarza w 
Leśnej, pew, Lubań, 44-letniego 
Józefa Isko. który w ub. roku 
działając w celu osiągnięcia oso- 
biztych korzyści, usiłowął wpro- 
wadzić w błąd poborcę podatko- 
wego, Władysława Żywice, do- 
starczeniem tytułem spłaty podat- | 
ku gruntowego, 800 kg zboża za- 
nieczyszczonego w 25 proc. pia- 
skiem. 


Ludzie dnia 


Rekordzista pracy przemysłu mineralnego 


Jelenia Góra (js). Najlepszym 
pracownikiem całego przemysiu 
mineralnego na Dolnym Śląsku 


H 
|1 


chwili wyzwolenia. W roku 1948 
wstąpił do PPR i jest jednym z7 


Poborca podatkowy poznał się 
od rasu na zamiarach nieuczci- 
wego gospodarza i zboże zakwe- 
stlonował, Wtedy Isko wyraził 
chęć ofiarowania poborcy 50 kg 
zboża jako wynagrodzenie za 
przyjęcie zanieęczyszczonego zboża 
za dobre. 


Isko na rozprawie nie 
się do winy, twierdząc, że 


D 


òmylkowo zebrał ze zgrabków, 4 


kiedy mu poborca zwrócił uwagę 
na zanieczyszczenie, zobowiązał 
sie tylko różnicę w wadze 50 kg 
dołożyć. 

Tymczasem świadkowie zeznali, 
że zboże musiało być cclowo Zar 
nieczyszczone piaskiem i żwirem 
i że gospodarz korzystając z duże- 
go tłoku, nie czekał swej kolejki, 
tylko zsypywał zboże w magazy- 


najbardziej czynnych aktywistów | nie już zapęłnionym, mima iż 


jest Kazimierz Mrozik, urodz. | partyjnych, Od kwietria br, pra- | wskazano mu inne miejsce zsypu. 


- dnia 19.II 1923 r. w Jelczej Dużej, 
pow. Jędrzejów, W roku 1934 u- 
kończył on 4 klasy szkoły powsze 
chnej i zmuszony był przerwać 
dalszą naukę wobec ciężkich wa- 
runków materialnych swej rodzi- 
ny, Od tego czasu pracuje ną swo 
je utrzymanie. Wywieziony do 
Niemiec w roku 1940, uciekł do 
kraju, gdzie pracował na roli do 
| = ję: O ë E anga ae aa magm 


Roncert 


na cele społeczne 


Wrocław. (st) Oddział wrocław- 
sk? Towarzystwa Przyjaciół Mło- 
dzieży Szkół Wyższych urządza 
pod protektoratem wojewody mgr. 
Piaskowskiego, w dniu 16 czerw- 
ta o godz. 19 koncert w sali Poa- 
litechniki przy ul Wybrzeże Wy- 
spiańskiego. Udział w koncercie 
wezmą artyści Opery Dolnoślą- 
sklej. W programie utwory Mo- 
niuszki, Chopina, Marczewskiego, 
Rimskij-Korsakowa, Rossiniego, 
Pucciniego, Lehara i in. Dochód 
z imprezy przeznaczony jest na 
walke z grużlicą wśród młodzieży 
akademickiej. 


Nowoczesny basen kąpielowy 
w Wałbrzychu 


Wałbrzych (PAP). Wrocław- 
ski Zarząd Okręgowy Związku 
Zaw. Pracowników Spółdziel- 
czych wyremontował kosztem 
2 i pół miliona zł basen kąpie- 
lowy w Wałbrzychu. Otwarcie 
basenu, które nastąpiło dnia 13 
bm., ma dla Wałbrzycha spe- 
cjalne znaczenie ze wzsledu na 
brak rzeki. 


jcuje w zakładzch podległych Zje- 
dnoczemiu Przemysiu Surowców 
| Mineralnych, 

| Poczatkowo pracował w Zakłam 
dach Dolomitu w Rędzinach, 
Jedzie osiągnął rekordową wydaj- 
ność pracy — 540 proc. normy- 
Przeniesiony w maju br. do Za- 
kładów Gipsu w Nowym Lądzie, 
mima nowych dlą siebie warun- 
ków pracy, już w pierwszym mie- 
IsBiącu uzyskał doskonałe wyniki, 


| przekraczając ustaloną norme o 


DE M 
| proc, 


i Indywidualne 


| współzawodnictwo 


Kamienna Góra (sar). W VI eta 
pie indywidualnego współzawo- 
dnietwa pracy uzyskało w kombi 
nacie Iniarskim nr 14 „Wista“ na- 
stępujące wyniki: Jan Gajko — 
tkacz 150,8 proc.. Wanda Piasecka 
tkaczka 170,6 proc.. Wład, Kwiat 
kowski — tkacz 154,4 proc, Mar- 
ciszów: przędki — Anna Maciąg 
185 proc. i Helena Jasiiz 173 proc. 
Bolków: kopsiarki —- Katarzyna 
Płatek 165 proc., Cecylia Danie- 
lale 160 proc, i Janina Wysota — 
148.5 proc. 


Zakłady Skalenia 
i Magnezytu 
przekroczyły plan 


Jelenia Góra. (js) Czołowe Za- 
kłady Zjedoczenia Przemysłu Su- 
rowców Mineralnych wykonały 
plan produkcji z nadwyżkami. Za- 
kładami tymi są: Zakłady Skale- 
nia w Strzeblowie, pow. wrocław-= 
ski które przekroczyły planowa- 
ną produkcję o 31 proc, oraz Za- 
klady Magnezytu w Sobótce, pow. 
wrocławski, które przekroczyły 30 
'proe. planowanej produkcji, 


papa 0 


W tym stanie rzeczy Sąd nie dał 
wiary zapewnięniom pomysłowe- 
go wieśniaka i skazaś go na karę 
2 lat więzienia i 10.000 zł grzyw- 
ny oraz obciążył go kosztami po~ 
stępowania i opłatą sędową. 


m 4 0 a ee 


Robotnicz 


Jelenia Góra (js). Dolnośląskie 
Zjednoczenie Przemysłu Ceramiki 


(i Budowlanej usilnie popiera akcję 


tworzenia przy wszystkich pod. 
ległych sobie zakładach przemy- 
siłowych — kas samopomocy ko- 
leżeńskiej. 

Obecnie ukcja organizacji kas 
samopomocy jest już na ukończe- 
niu. Wszyscy pracownicy bez Wy- 
jątku odnieśli się do tej akcji z 
pene =" OWOC ZOEE. 


Ceramicy walczą 
z chorobami 


|. Jelenia Góra. (js) Zjednoczenie 
Przemysłu Ceramiki Fudowlanej 
na Okreg Dolnego Śląska opraco- 
wało plan akcji propagandowej 
walki z chorobami społecznymi, 
jakimi eą choroby weneryczne, al- 
koholizm, gruźlica itp. 

Poza opracowaniem wielu refera 
tów na te tematy, Zjednoczenie 
zakupiło filmy naukowe, wąskota- 
śmowe, które będą wyświetlane we 
wszystkich zakładach Zjednoczenia, 
w czasie wygłaszania prelekcji, 

Wszelkie koszty, związane z prze- 
prowadzeniem tej akcji pokrywa 
Zjednoczenie. j 
" Centralny Zarząd Przemysłu Mi- 
neralnego w ramach tej akoji skie- 
ruje pewna tłość dzieci pracowni- 
ków do prewentoriów. 


e kasy samopomocy 


| pelnym zrozumieniem, dobrowol. 


ZACHODNI 


zowanej na tym odcinku rzeki 
Odry, odbudowy skarpy śluzy po- 
ciągowej u ujścia Nysy, remont bu- 
dynków administracyjnych i miesz- 
kalnych przy śluzach w Opolu, Do- 
brzeniu, Chrościcach, Zawadzie i 
Ujściu Nysy Kłodzkiej, remont wa- 
łu zbiornika wodnego w Turawie i 
Otmuchowie, kapitalny remont 
wrót w mniejszej komorze śluzo- 
wej w Kętach, budowa magazynu 
materiałów pędnych w Opolu, dal- 
sza odbudowa spalonych budyn- 
ków administracyjnych i mieszkal- 
nych w tartaku w Dobrzeniu Ma- 
łym, oraz w Porcie w Opolu, wy- 
dobywanie reszty zatopionych pod- 
czas działań wojennych obiektów, 
pływających z» rzeki Odry, regula- 
cja czterech odcinków rzeki Nysy 
Kłodzkiej pod Żarkami i Lasotami, 
w pow. nyskim itp. 

Na roboty inwestycyjne wydat- 
kowal Zarząd Wodny w iym roku | 
21,641.070 zi, a na roboty bieżące — | 


Poważna inwestycj 


Wtorek, 15 czerwca 1948 r. 


Opolszczyzny 


6.881.624 zł, czyli razem 28.522.700 Sł. 
Na jesieni wyremontowany zosta- 
rie na koszt zarządu nowoczesny 
eiewator zbożowy w Porcie w Opo- 
lu Znajdują się tam też obszerne i 
masywne magazyny towarowe, no- 
woczęsna chłodnia orez zbiorniki i 
magazyny produktów naftowych. 

Stocznia I klasy w Opolu, dosko- 
hale zaopatrzona w potrzebne ma- 
szyny i narzędzia, przeprowadza 
kapitalny i bieżący remont holow- 
ników parowych, motorówelk, po- 
giębiarek, dźwigów, kafarów, karek 
i todzi. 

Tartak w Dobrzeniu Małym, o- 
prócz przecierania drzewa okrągłe- 
go, buduje łodzie o rozmiarach 
7X 1502450, 

KRamieniołorn w Choruli dostar- 
cza kamienia grubego i drobnego 
dia potrzeb własnych zarządu i in- 
nych zarządów wodnych Okręgo- 
wej Dyrekcji Dróg Wodnych we 
Wrocławiu, 


i 
à 


a Przemysiu Węglowego 


| 
| 
| 


Upały 
we Wrocławiu 


WROCŁAW. (st) Ostatnio nawie- 
dziła Wrocław nienotowana od da- 
«sma fela upałów. W piatel:, 11 bm. 
termometr wskuzywał 30 stopni. C. 
Bula to największa w tym dniu 
temperatura w Polsce. Nic też dziw 
nego, że większość mieszkuńców u- 
cieka po pracy przed upałami do 
parków, lub w Odrze szuka orzeź- 
wienia. Sporo jednak jest takich, 
których różne obowiązki zmuszają 
do pozostawania w centrum mia- 
sta. Los tych nie jest do pota- 
zdroszczeniu. Muszą om wdychać 
tumany kurzu, unoszące się na 
wszystkich niemal ulicach śródinie= 
ścia. Czy nie należałoby pomyśleć 
o częstszym niż dotychczas polewa- 
miu najbardziej przynajmniej zapy- 
lonych ulie i placów? Jest to tym 
bardziej konieczne, że cale śród- 
mieście jest w tej chwili objęte ak- 
cją odgruzowania, co pociąga za 
sobą szkodliwe dla zdrowia miesz- 
kańców skutki. Zarząd miejski, a 
ściślej mówiąc Zakład Oczyszczania 
Miasta ma tu duże pole do pupi- 
su, a wody w Odrze jest przecież 
pod dostatkiem. Pomyślcie o tym, 
miarodajne czynniki! 


Wielka, nowoczesna clckirownia 


powstaje w Jaworznie 


Jaworzno. Budowa nowej elek- 
trowni w Jaworznie jest jedną Z 
poważniejszych inwestycji, prze- 
prowadzanych przez polski prze- 
myst węglowy, Obecnie po . rzer 
wie zimowej, w czasię której pro- 
wadzono tylko prace moniażowe 
wewnątrz budynków, roboty ru- 
szyły na wielką skalę. 


Obok przedwojennej elektrow- 
ni, której zadaniem było przede 
wszystkim zaspokajanie potrzeb 
kopalni „Jaworzno“, powstaje no 
wa wielka elektrownia, która do | 
starczać będzie prądu dla pierżcle 
nia śląskiego, 


W budowie znajduje się olbrzy 
mi główny gmach, który pomleś. 
Gi 6 potężnych kotłów. Każdy z 
nich będzie mial 25 m wysokości, 
długość zaś rur, zmontowanych 
w każdym kotie, będzie wynosiła 
około 17 km, Prace przy monta- 
żu dwu pierwszych kotłów są Już 
dość daleko posunięte. Pierwszy 
etap robót, ten, montaż 3 kotłów 
2 turbozespołów po 35 mgW i je- 
dnego o mocy 8,8 mgW, według 


ZZ 


przewidywań powinien być zakoń 
czony w drugiej połowie 1950 r., 
po czym przystąpi się do wyko 
nywania drugiego etapu, tzn. do 
montowania dalszych 3 kotłów i 


szczone zostaną elektrofiitry, ktô= 
re uchronią okolicę przed popio- 
łem, Jednocześnie prowadzone są 
roboty” przy budowie centralnej 
młynowni. Miał węglowy będzie 


turbozespolu. Przy budowie elek. | tu mielony na pył i w tej postaci 


trowni stosuje się najnowocześ- 
niejsze meiody techniczne, Elek- 
trownia będzie całkowicie zauto 


dostarczany do kotłów. 
Ogółem przy budowie elekiro 
wni zatrudnionych jest narazie 


matyzowana. Nad kotłami umie. | około 300 pracowników, 


Wszyscy chorzy równi 


Nie będzie klas w szpitalach 


JELENIA GÓRA. (ja) W celu u- 
rugulowania gospodarki ezpitalnej i 
zapobieżenia różaym  niewłaściwo= 
ściom matury materialnej, wszyst- 
kie szpitale ma terenie Dolnego 
Śląska winny ściśle «etosować Big 
da rozporządzeń, wydanych przez 
władze centralne w dziedzinie po- 
bierania dodatkowych opłat w szpi- 
talach. 

Szereg zażaleń ze strony ubęz- 
pieczonych, zmuszonych nagłością 


przyzna | Defraudamnć w spódnicy 


Nadużycia w konsumie fabrycznym 


Kamienna Góra, (js) W listopa- 
dzie 1946 roku na stanowisko kje- 
rowniczki konsumu Państwowej 
Fabryki Przemysłu Jedwabniczo- 
Galanteryjnego w Kamiennej Gó- 
rze przyjęto 31-letnią Alfredę 
Szczepańczyk, która miała za obo- 
wiązek prowadzenie konsumu, 
dostarczamie wszelkich artykułów 
zatrudnionym w zakładzie pra- 
cownikom, jak również prowadze- 
nie ksiąg kasowych i towarowych. 

Po sześciomięsięcznej gospodarce 
Szczepańczykowej w  konsumie, 
wobec postanowienia słuzjonowa- 
nia konsumu ze sklepem spółdziel 
czym, przeprowadzono lustrację 
zarówno sklepu, jak i magazynu 


—— 


nie deklarując miesięczne wpłaty 
w wys. 1 proc. poborów na fun- 
dusz samopomecowy. Zjednocze- 
nie zaś ze swej strony udzieliło 
powstałym kasom dotacji w sumie 
302.684 złotych. 

Celem kas samopomocy kole- 
żeńskiej jest udzielanie pożyczek 
i zasiłków pracownikom napraw- 
dę potrzebującym pomocy. Dar 
Zjednoczenia, jak równieź pełne 
zrozumienie ze strony ogółu pra- 
cowników dla tej akcji należy po. 
witać z wielkim uznaniem. 


Jako pierwsze powstały «asy 
samopomocy przy zakładach: Je. 
leniogórskiej Fabryce Kafli, Fa- 
bryce Dachówek w Pawicach i 
Dolnośląskiej Fabryce Dachówek 
w Gozdnicy. 


Ubogie 
źródła 


Kamienna Góra (sar). Sprawa 
wody w Kamiennej Górze i oko- 
licy jest wielkim utrapieniem 
mieszkańców, Żródła zakładów 
wodociągowych są ubogie i wody 
stale brak, ale wystaczy 10 min. 
l deszczu, by dwie gminy (Marci.. 
ŻĘ i Pisarzowice) stały pod wo- 

la 3 


oraz ksiąg kasowych. Ku wielkie- 
mu zdziwieniu członków komisji 
lustracyjnej, kontrola wykazała, 
że księgi prowadzone są nieprzej- 
rzyście, a następnie według spo” 
rządzonęgo remanentu, że brak 
jest gotówki i towarów na sumę 
111.370 7. 

Mimo to Szczepańczykową mia- 
nowano kierowniczką sfuzjonowa- 
nych sklapów „Lniarz”, gdzie wo- 
bec pobłażliwości lustratorów po- 
częła sobie nadal gospodarzyć po 
swojemu, Mianowicie dopuszczała 
się  svstematycznych  przywła- 
szczeń. Aby jednak ukryć przed 
ewentualną kontrolą swoje prak- 
tyki. przerabiała poszczególne ra- 
chunki wypłat oraz raporty dzien- 
nych dochodów i w ten sposób w 
dalszym ciągu dopuszczała się 
nadużyć. 

Ponowna kontrola sklepu, mimo 
dość sprytnie spreparowanych ra- 
chunków i raportów stwierdziła, 
że  Szczepańczykowa  przywia- 
szczyła sobie zarówrie artykułów 
jak i gotówki na ogólną sumę 
140.984 zł, 

W tym stanie rzeczy władze 
nadzorcze złożyły zameldowanie 
do prokuratury, która przygoto- 
wała akt oskarżenia przeciwko 
S»czepańczykowej. 

Aresztowana po złożeniu kaucji 
w wysokości 50.000 zł została wy- 
puszczona z więzienia i będzie 
przed sądem odpowiadała z wol- 
nej stopy. 


Wrocław (PAP), Akcja kultu. 
ralno-oświatowa na wsi dolno- 
śląskiej przybiera na sile, Świad. 
czy o tym najlepiej fakt, że ubogi 
rolnik Piotr Balka w gminie 
Przedmoście, pow. Środa Śląska, 
remontuje na własny koszt świe- 
tlicę, Nie jest to sporadyczny wy- 
padek. Prezes ZSCh w Frzebni- 
cy. Leon Altman zadeklarował na 
taki sam cel zarobki ze swej pra- 
cy pozagodzinowej, 

Na terenie całego wojewódz- 


Przykłady godne naśladowania 


Akcja kulturalno - oświatowa na wsi dolnośląskiej 


twa doalmośląskiego znajduje się 


obecnie 145  "arefestro"wanych 


choroby do korzystania 2 opie 
szpitalnej, potwierdziło fakt, że w 
wielu szpitalach poza zasadniczą 
taksą szpitalną, kazano placi do- 
datkowe opłaty za zabiegi i in. 
Tymczasem rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych głosi wytaźć 
nie, że w klasie VII | II poza opłatą 
dzienną nie mogą być pobierane 
żadne inne opłaty. Natomiast w 
szpitalach, gdzie statut przewiduje 
klasę I-szą, mogą być pobierane o- 
prócz opłaty dziennej także opłaty 
dodatkowe za wyszczególnione w 
statucie specjalne zabiegi ' leczmi- 
czę, jak zabiegi chirurgiczne z za- 
kresu dużej chirurgii, odma sztucz- 
na, zabiegi fizykalne (rentgen, rad 
itp.). 

Omłaty dodatkowe muszą wpły-= 
wać do kasy szpitalnej. Przy ohra- 
chunku szptal potrąca koszty włus= 
ne i 10 proc. ma fundusz rczerwo= 
wy ub inwestycyjny. Dochód © 
rzeczowych opłat może iść ma do- 
datki dla lekarzy i personelu po- 
mocnlozego, którzy przyczynili eie 
swą pracą do wykonania tych zae 
biegów. 

Jeżeli statuty szpitali nie okre- 
ślają opłat, należy opracować i dać 
do zatwierdzenia specjalne reguls= 
miny, 

Jeżeji zaś chodzi o szpitale, które 
nie powiadają swoich statutów, mu= 
Bzą one znieść u siebie klasy szpi- 
talne, bowiem w szpitalach tych, 
w myśl zerzadzenia, istnienie w 
ogóle klas, poza Illrcią, jest niedc= 
puszczalne. 

Tak więc obecnie nie będziemy 
miel! w szpitalach różnych klas i 
różnie traktowanych chorych, tyko 
wszyscy chorzy znaidujący eię na 
leczęniu w szpitalu będą trakiows= 
ni jednakowo, jako pacjenci jednej 
II klasy, Znikmą w ten sposób ła= 
pówki, zniknie korrupcja i nama= 
wienie chorych na separatki cay 
pokoiki pierwezej klasy — wszy» 
scy chorzy będą równi. 

Naczelne władze lekarskie ostrze 
gaja wezystkich, że wszelkie wy* 
kroczenia przeciw tym  zarządzce 
niom, będą uważane za przestęp= 
stwa dyscyplinarne i z tego tytuł 
ścigane, 


świetlic. 15 w trakcie rejestracft 
i 128 niezajestrowanych, Poza 
ty.. wsie dolnośląskie posiadają 
30 stałych i 20 wędrownych bi- 
bliotek. Przy świetlicach czyn- 
nych jest ponad 50 amatorskich 
zespołów teatralnych. 

Zw, Sam. Chł. zorganizował sze 
reg wzorowych świetlic w Brze- 
gu, Oleśnicy, Namysłowie, Wał- 
brzychu i Bystrzycy, a obecnie 
przystepuje lo masowego organi- 
zowaria świetlic w powiatach za- 
niedbanych, jak: Lubań, Środe 
Slaska. Szprotawa i Góra Slaska. 


Rzemieślnicza Centrala 
Zaopatrzenia i Zbytu 


Oddział Dolnośląski 
Wrocław, Plac Muzealny Nr 16 


rozprowadza bez ograniczeń 


skóry miękie i twarde 


„orozdzielnikowe pomiędzy zainteresowane 
zakłady branży skórzanej, za okszaniem kar. 
ty rzemieślniczej i dowodu rejestracyjnego 
Wrocławskiej Izby Rzemieślniczej. 

Magażyn czynny od godz. 10—13 w gmachu 
zby Rzemieślniczej, Wrocław, Plac Muzeal- 


qy nr 16. 2443 
"WYDZIAŁ POWIATOWY w KLUCZBORKU 
ogłasza 


KONKURS 


na stanowiska: st. i mł. asystenta Szpitala Pow. 
w Kluczborku. 

Kandydaci winni wraz z podaniem przedłożyć: 
1. Życiorys, 2. Dyplom lekarski. 

Kandydaci na stanowisko st. asystenta winni 
ponadto wykazać się znajomością chorób we- 
wnętrznych i położnictwa. 

Wynagrodzenie według tabeli płac dla pracow- 


Zdrowia z dnia 5. 8. 47 r. Nr 32/47. — Mieszkanie 
i ewentualnie utrzymanie w szpitalu. 

Podania należy składać do trzech tygodni od 
ukazania się ogłoszenia w Dyrekcji Szpitala Po- 


wiatowego w Kluczborku. 2435 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
(—) M. Bilik, Starosta Powiatowy 


NIURO PROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 
Dział Projektowania Nowcj Huty 
angażuje: 
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, KONSTRUKTORÓW. 
REFERENTÓW BIUROWYCH, MASZYNISTKI 


Warunki do omówienia. Mieszkania zapewnione. 
zgłoszenia osobiste lub pisemne do Wydziału 
Personalnego Biura Projektowania Urządzeń Prze- 


£ tniczego — Zabrze, ul, Nowobytomska 1. 
mysłu Hutniczeg: y (2440) 


DYR. LASÓW PAŃSTWOWYCH w BYTOMIU 
ogłasza 


przetarg ofertowy 


na sprzedaż około 2.000 beczek sosnowych, świer.. 
kowych i bukowych, częściowo uszkodzonych po 
arsenianie wapna. 

Beczki te znajdują się w Leśnictwie „Kurze 
Jajo" obok Muchowca w Katowicach, gdzie moż. 
na je oglądać po uprzednim zgłoszeniu w leśni. 
czówce „Kurze Jajo“. Sprzedaż beczex odbędzie 
się loco miejsce składowe. 

Öferty należy składać do dnia 22 bm. do godzi. 
ny 12 w kancelarii Nadleśnictwa Państwowego 
Murcki, poczta Murcki, pow. Pszczyna z.załączo- 
nym kwitem złożonego wadium w wysokości 
5 proc. oferowanej sumy na rachunek bieżący 
Nadleśnictwa Murcki nr konta 206 Państw. Bank 
Rolny w Katowicach — w zamkniętych koper- 
tach z napisem „Przetarg na beczki po akcji opy- | 
lania", 

Dyrekcja Lasów zastrzega sobie dowolny Wy- i 
bór oferenta lub unieważnienia przetargu bez | 


podania przyczyn. (2450) 


"Ye T CZELADNIK rzeźnick| do- 
brze wykwalifikowany po- 

| | szukuje pracy. Oferty „Czy | 

telnik'' Katowice pod w: 

FRYZJERKA siła pierwszo a. aj 
pna po skrowskiego 3 | DŁUGOLETNI, zamodziel- 


Katowice, Dąbrowskiego 3. 


045g | NY. rutynowany, handlowy 


kierownik administrator, 
znajomość przemysłów rol- 
niczych, buchalterii, biuro- 


REGUSZERZY — portreci- 


ści, stałe zatrudnienie, po | wości poszukuje odpowie- 
szukiwani. „Studio“ Po- dishe posady. Referen- 
znań, Siemiradzkiego a. cje. Zgłoszenia z podaniem 

36624 warunków pracy i wyna- 
aj 8 grodzenia. — Zgłoszenia: 


TAPICERA zdolnego przył | „Wspólnota“ Kraków, Plac 

mie zaraz pracownia tapi- | Wszystkich Świętych 8 — 

cerska, Gliwice WN pod „Organizator. 3589d 
8 < 


NAUCZYCIELI matematy- 
ki, fizyki, biologii, gimna- 


styki poszukuje Liceum 
Pedagogiczne w Świdnicy. | MASZYNY do szycia kupu 
Pierwsi otrzymują miesz- | je Singer, Katowice 5 Mar 


86939 


KUPIĘ „Dublówkę* na mo 
tor. Będzin, Krakowska 12 


kanie i meble, Dyrekcja. ja 23. 


3565 


FABRYKA Urządzeń Sy- 


gnałowych Y—53. Wełno- | tel. 716-43. 10185 
wiec, ul. Kr. Jadwigi 10 — | __ 

przyjmie od zaraz: Kon- 

struktorów narzędziowych, | ZAKUPIMY sprzęgło do 
ślusarzy narzędziowych. | samochodu osobow. Ford 
frezerów, szlifierzy narzę- | V 8 (niemiecki). Zgłoszenia 


Społeczne Przedsiębiorstwa 
Budowlane Wrocław, Świer 
czewskiego 43. 3571d 


< c ra, 


MOTOCYKL DKW nowy 
typ, nożne biegi. 250 lub 
380, stan bardzo dobry ku- 
pimy. Technika Gliwice, 
tel. 41-05, 20438 


dziowych t ttaserów. 35184 


FARBIARZA, 
pierwszorzędną 
„Tęcza, Kraków, 
wiejska 12, 


POTRZEBNA pomocnica 
do ksiegowości. Zgłoszenia: 
Bielsko „Hydrotrest“ Mic- 
kiewicza 24, 057g 


tylko 
przyjmie 
Czarnó- 
3593d 


siłę 


PIEC DO CENTRALNEGO 
Tai GGNNY ONET 4-280, jebac; — miieszkanio- 
CZELADNIKÓW cni} WY na 8 pokoi oraz kalo- 
ków EN Roy ryfery do centralnego 0- 
akordowe poszukuję. Zgło- | WANIA kupię. Szczegółowe 


szenia: Kat,- Wełnowiec, | oferty "Czytelnik" Bielsko 
ul. Marsz. Żymierskiego 5. | POd nr „177“. 35m4d 
m. 10, URI a n A E a 


„HUTA FERRUM“ Kato- 
wice — zakupi 1 lampę pro 
stowniczą o napięciu 260 
KV, natężeniu 20 miliam- 


ZARZĄD Gminny Blachow 
nin Śląska, powiat Koźle, 
przyjmie zaraz 3 samorzą- 


dowców specjalistów  po-| per typu A. E. G. — V 2010 
datkowych. Zgłoszenia tyl| do transformatora minuso- 
ko osobiste, 7075g | wego aparatu Roentgena 


firmy Siemens. I lampę do 


i "aparatu Roentgena firmy 

| Seifert, Hamburg, o na- 

Posad poszukują / pięciu 250 KV, natężeniu 
= | 8 młliamper. 3590 


SAMODZIELNY  KSIĘGO- 
WY przebitkowiec obejmie | LODÓWKĘ elektryczną w 
pracę od 1. VII. 48, Oferty: | dobrym stanle 729 V kupię 
Dziennik Zachodni pod | Oferty: IKatowiea 1, skr. 
„RUTYNA''. 69432 ' poczt. 123, Tosg 


ników Służby Zdrowia ustalonej okólnikiem Min. 


Już przeszło 20.000 adresów 


nadesłali Kupcy, Przedsiębiorcy i Instytucje różnych branż 
do biura Reklam i Ogłoszeń R.S.W. „Prasa” | 
(Trybuna Robotnicza) 
KATOWICE 


Miekiewieza 9 


celem umieszczenia 


w Ksiedze Ańresowej 


Poradniku Branżowym 
Wojew. Sląsko-Dąhrewskiego 


która ukaże się 

w najbliższym czasie. 
Zawiadamiamy wszystkie Dyrekcje, 
Firmy i t. p., które chcą figurować 
w w. w. Księdze, że termin przyjmo- 
wania zleceń na ogłoszenia reklamo- 
wę i adresy upływa wkrótce. 2428 


PAŃSTWOWY BROWAR „ŻYWIEC* w ŻYWCU 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie: nowej instalacji dla światła i siły 
prądu stałego w 10 piwnicach składowych oraz 
korytarzach. i EE 

Roboty powyższe obejmują: 162 punkty oświe., 
tieniowe, 50 punktów wyłącznikowych. Cala in- 
stalacja tak światła jak i siły ma być wykonana 
z materiałów wodoszczeinych, a przewody na do- 
brej izolacji silnikowej. Łączna ilość przewodów 
wynosi około 5200 mb. 

Podkładki przetargowe za opłatą zł 300,— oraz 
wszelkie informacje można otrzymać w biurze 
technicznym Browaru „Żywięc* w Żywcu. 

Oferty należy składać bez znaków firmowych 
w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na instalację elektryczną w piwnicach składo- 
wych“, w terminie do 10 lipca br. godz. 8,30 lub 
przesłać pocztą w podwójnej kopercie. 

Do oferty należy załączyć kwit na złożone wa- 
dium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 

Państwowy Browar „Żywiec w Żywcu za. 
strzega sobie dowolny wybór oferenta bez wzglę- 
du na wysokość oferowanej sumy, zwiększenia 
lub zmniejszenia robót oraz unieważnienie prze- 
targu bez podania przyczyn, jak również nie po- 
nosi żadnych odszkodowań wynikłych z tego ty- 
tułu. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 lipca 
br. o godz. 9. 2444 

Państwowy Browar „Zywiec“ w Żywcu 
emma roza — ZE ots „z. DoZ. Go dody. yć OO 

ZARZĄD MIEJSKI w BIELSKU 
ogłasza 
Przetarg nieograniczascty 

na wykonanie centralnego ogrzewania i urządzeń 
sanitarnych w Szpitalu Miejskim w Bielsku w 
Pawilonie I. 

Podkładki ofertowe nabyć można w Miejskim 
Wydziale Technicznym od godz. 10 do 12 w ce. 
nie 1.000 zł. Składanie ofert do dnia 25. 6. 48 r. 
do godz. 10. Otwarcie ofert w tymże dniu godzi. 
na 11. Bliższych informacyj udziela Ref. Budo- 
wlany, pokój nr 26. 2442 


d i RPO SE mA owicć 

ty „Czytelnik“ atowice 
r Sprzedaz m BOA. 1,4444", 060g 
DYSKI -~ Oszczepy — KU- | BIUROWE MEBLE dostar- 


le do rzutów dostarcza Jan 
Pujdak i S-ka, Łódź, Piotr- 
kowska 83. 3380d 


cza najtaniej skład Kalwa= 
ria, Katowice, tel, 343-12. 
10708 


MŁYŃSKIE maszyny, 


wszelkie przybory do: 


MŁYŃSKIE ih io 
p d E za. Sprzedaż — kupno, - 
cza firma Kanarek, Kra- | POM, Moniuszki 15. ToTag 


ków, Mazowiecka 353, 3280d 
WCZASOWICZOM | oensjo 


SILNIK oraz części do Aera 


sprzedam. Oferty „Czytel- 
natom wysyła poszią za po La u 
braniem świeżą kawę her- | nE“ Katowice pod Da 


batę, 
Firma Micha 


towary kolonialne. 7 
w OKAZJA! Sprzedam urzą- 


irga, Wro- 
3230d 


cław. Rynek 2. 32909 | Azenie wafli, Wiadomość: 
TAPCZANY, fotele, leżen- Opole, Kasztelańska a 


kl materace, 
poleca Zakład Tapicerski 
Katowice, Stanisława Że 


OKAZYJNIE sprzedam pa- 
teton szafkowy, biurko, ma 


1d giel EA aparat do 
St — | zamykania konserw, ma- 
SPRZEDAM całkowite u- szynkę do palenia kawy 
rządzenie wytwórni lemo- elektryczną. kasę registra- 
niady. Cena 200. włochy cyjną dwa syfony do pi- 
k/Warszawy, Zymiersklego Avara tery ARA 
24 — 1, Gronowit. 3396d | towice pod „608“. TOTE 
SYPIALNIE, KUCHNIE, AERO limuzynę tanas 


GWARANCYJNE po zniżo- 


b chodzie, korzyst- 
nych cenach. Bytom Dwor | py pna zy, Ę 


nie sprzedam. Tel. 313-493. 


cowa 18 w podwórzu, 5947g 078g 

POLECAMY proszki do 

wiązania lodów oraz :sen- | GAZ - MOTOR 126 s: tł 

cję smaki do lodów le. | fabryczny marki . Mann. 

moniad t cukierków .En- heimer Motorenwerke AG. 

begeka" Katowice lepi. | Statloniirer _ Mojorenbau*, 
sprzedam. Of. „Czytelnik' 


scytowa 17. tel, 327-03. S393d 


Gliwice pod 534". 10426 


MIESZKANIA dwupokojo 
wego komfort w Katowi- 


AUTO pięcio osobowe lnu 
zyna „Ford“ V 6, stan pler 
wszorzędny sprzedam. Oglą 
dać można: Częstochowa, 
Narutowicza 8. Barucki, 

3585d 


DOGI szczeniaki do sprze- | cach lub najbliższej oko- 
dania. Katowice, 3 Maja | licy za zwrotem wszelkich 
68. m. 2. 6884g | kosztów natychmiast poszu 


„Czytelnik“ 


kuję. Oferty 
p955. 70175 


Katowice pod 


KANAPĘ i dwa fotele skó 
rzane oraz maszynę do za- 


mykanią puszek konserwo | PILNIE poszukuję miesz- 


wych sprzedam. „Oferty: | kania (2 — 3 pokoje z ku- 
„Czytelnik' Katowice pod | chnią i łazienką) w Cho- 
113995". 10585 | rzowie I lub Bytomiu za 
= m | zwrotem kosztów remontu 
SPRZEDAM samochód D.| Oferty „Czytelnik“ Kato- 
k. W. stan dobry. Oferty | wice pod 2222*. 6830g 
Czytelnika matni NGOLY | TY — 
pod „Samochód'”.* 70592 | ZAMIENIĘ mieszkanie wil 


lowe 41/, pokoje z garażem 
pełny komfort w Katowi- 


MOTOCYKL Victoria 350 
cach na takie same rów- 


typ starszy stan dobry. 0- 


umienie terenowe. 55,000,- | nież w Katowicach. Oferty 
Borka”: Qdmuchów, Kra- | Czytelnik Katowice 203 
kowska 24. 70678 | 5978“. ` 0612 


SZAFĘ, pianino, wózek lal 


ZAMIENIĘ 


Ostrzeżenie 

Wobec pojawienia się falsyfikatów wyro- 
bów naszych, zawiadaimiamy P. T. Odbiorców, 
że przedstawicielem naszym na terenie woj. 
Śląsko „ dąbrowskiego jest ob. Zbigniew Łem- 
pieki. 

Za wszelkie zlecenia udzielone osobom po- 
stronnym nie przyjmujemy żadnej odpowie- 
dzialności. 

Fałszerzy naszych wyrobów będziemy ści. 
gać sądownie. 2422 

Warszawska Wytwórnia Perfumeryjna 
„SEBINE" Warszawa, Nowogrodzka 37 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEM. WĘGLOWEGO 
Katowice, ul. Powstańców nr 30 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie centralnego ogrzewania w gara- 
żach i hali warsztatowej CZPW przy ul. Drzewnej 
w Katowicach. 

Bliższe informacje oraz podkładki kosztoryso- 
we można otrzymać za zwrotem kosztów w gma- 
chu CZPW w Katowicach, ul. Powstańców nr 30 
w pokoju 13 od godz. 8 do 16. 

Oferty w podwójnych kopertach załakowanych 
z napisem: „Oferta na wykonanie centralnego 
ogrzewania w garażach CZPW w Katowicach“, 
należy składać do dnia 26. 6. 1948 r. do godz, 10 
w gmachu CZPW, pokój nr 2. 

Do kosztorysu należy dołączyć kwit na wpła- 
cone w kasie CZPW wadium w wysokości 2 proc. 
od ogólnej sumy kosztorysu, wyciąg z rejestru 
handlowego, lub odpis karty rejestracyjnej ną 
rok bieżący. 

Otwarcie cferl nastąpi w obecności oferentów 
dnia 26. 6. 48 r. o godz. 12 w gmachu CZPW, po- 
kój nr 13. 

CZPW zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
unieważnienie przetargu bez podania powodu. Z 
tytułu wzięcia udziału w przetargu oferent nie 
możę sobie rościć pretensji do odszkodowania. 
2434 


ostrzeżenie 


Ostrzegamy przed kupnem elektrycznej 
do lezenia 


„FACIT“ Nr 98044 


którą skradziono 4. VI. b. r. Za odnalezienie wy 
znaczamy nagrodę 100.000— z.ł (2451) 
„SUPREMA“ Łódź, ul, tel. 107-76. 


Ja o amana r 


maszyny 


Jaracza 40, 


- Obwieszczenie o licytacji 

Ogłaszam, żę w czwartek, dnia 17 czerwca 1948 r. 
o godz. 10-tej sprzedam publicznie zą gotówkę w 
Katowicach przy ul. Korfantego nr 4 następujące ru- 
chomości: 

1100 książek opr. do czytelni — różnej treści 
oszacowane na gumę 165.000 zł, które można oglądać 
na miejscu w terminie sprzedaży. O 
2448 ST. TASARKK Komornik w Katowicach 


CHROMOWANIE 


niklowąnie — srebrzenie, miedziowanie — spe- 
cjalność chromowanie części chirurgicznych, 
szlifowanie, srebrzenie luster do reflektorów. 


„GALWANOŚ, KATOWICE, Kościuszki 57, 2447 


ZGUBIONO dokód tożsamo 
ści konia Nr 2631 na nazwi 
sko Iskrzyci Teofil, Mię- 
dzyrzecze - Dolne. 62. $597d 


czteropokojo= |; 
we luksusowe mieszkanie 
Katowice, Wandy na dwu- 
pokojowe komfort. Oferty: 
Czytelnik Katowice RSE: 


B | SRADZIONO książkę konia 
kartę rowerową marki „I- 
rus“, legitym. Samopomocy 


MIESZKANIE ? pokoje,ku- 


ia, komfort dzinie | Chłopskiej, nazwisko Jo- 
A jA złu nA AE chiraczyk Władysław, Gie- 
w Bytomiu. Wiadomość: | rałtowice, 3595d 
Bytom, tel, 48-80. Gg | Pamei ea 
=n TOTEIONS kartę rejestra 

i cyjną wydaną przez RKU 

mai Ai pola Kłodzko Więckowski Stani 
k ha na d '»okoje sław, Dąbrowa Górnicza, 
AA wa pDOKOJC, | ul, Olszowa 4, 068g 


kuchnię, blisko tramwaju. 
Oferty: Czytelnik Katowi- 
ce 6000". 10198 


Cne | 


INŻYNIER samotny poszu 
kuje pokoju niekrępujące- 
go w centrum Katowic. O- 
ferty „Czytelnik“ Katowice 
pod „M. H“. 70826 


ODDAM pokój na pracow- 
nię krawiectwa damskiego 
Oferty „Czytelnik“ Kato- 
wice pod „,,59892'', 70718 


SKRADZIONO dokumenty 
książeczkę zakupu papiero 
sów, legitymację Związku 
Zawodowego, oraz rachun- 
ki podatkowe Urzędu Skar 
bowego na nazwisko Pierz- 
chalska Lucyna, Psary, 
70698 


ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU Jędrzejów na 
nazwisko Witkowski Ta- 
deusz. 1064g 


SKRADZIONO zaświadcze- 
nie ohywat. polskiego Fl- 
kura Anna, Racibórz, 
3608d 
SKRADZIONO portfel 
wraz ze wszystkimi doku- 
mentami osobistymi. oraz 
kartę odzieżową, wydane 
na nazwisko  Wackerman 
Erik, Bytom, Roosevelta 37 
"10905 


MŁODY, inteligentny po- 
szukuje pokoju umeblowa- 
nego najchętniej z niekrę- 
pującym wejściem w Ka- 
towicach lub Chorzowie. 
Dobrze zapłaci. Zgłoszenia 
pisemne: „10i“ Biuro 
Ogłoszeń PAP Kraków, 
Basztowa 15. 359141 


rzym 


FABRYKĘ wód gazowych, 


SKRADZIONO 
nie obywatelstwa polsk., 
kartę  rejestrac. koncesje 
na handel koni, dwa blocz 
ki pokwitowań oraz wszel 
kie dokumenty na nazwi- 
sko Strużyna Wilhelm Mar 
kowice pow. Racibórz. 


zaświadcze- 


rozlewnię piwa dobrze pro 36074 
sperując 8 ACT R, 
Sper E AE ZGUBIONO legitymacje na 
Foto - Omega, Wrocław. A Nedża. p "ER 

ciurak, zą pow. Ra 
Stalina 86. 3593d cibórz. 36098 
r Zguby i kradzieże | ; Różne | 
ZGUBIONO tymczasowe | SZCZĘŚLIWY związek mał 


żeński — tylko za pośred- 
nictwem znanej Koncesjo- 


zaświadczenie narodowości 
polskiej wydane Koźle, Har 


not Eryk. 7041g | nowanej Poznańskiej Agen 
cji Matrymonialnej, Wysy- 
tamy [Informacyjny Biu- 


ZGUBIONO kartę rejestra- letyn Matrymonialny", :a- 


cyjną wydaną przez RKU | jączyć trzy znaczki — Po- 
Sosnowiec, Kaczmarczyk | zhañ, skrytka 726. 23324 
Henryk Czeladź, 70209 : 


ZA długi mojej żony Bro- 
nisławy z domu Hołdys nie 
odpowiedam. Antoni Józe: 
fowiez. Biała Krakowska. 

35961 


ZGUBIONO karte rejestra 
cyjną wydaia nrzez RKU 
Zawiercie Matyja Panir, Bę 
dzin. 10245 


Strona 5 


FABRYKA GLICERYNY w JÓZEFOWIE | 
koło Błonia, Województwo Warszawskie 


zakupi 2500 m? płytek posadzkowych 


kolorowych z terrakoty lub lastrico. 
Oferty składać do Dyrekcji Fabryki. 


2441 


ZARZĄD MIEJSKI w RZESZOWIE 
ogłasza 


Przetarg ofertowy na sprzedaż : 


Samochodu marki „Borgward“ 1,5 t. 6 cyl. na 
chodzie (uszkodzony silnik). 

Samochodu marki „Citroen“ 1 t. z rozmrożo- 
nym silnikiem. 

Motocykł marki „Indian“ 750 cem po gruntow. 
nym remoncie. 

1 t. ołowiu z rozbiórki kabli prądu stałego. 

10 t. linki żelaznej cynkowanej na gorąco, prze. 
wcdowej 95 mm’, 

4 t, linki żelaznej cynkowanej na gorąco, prze- 
wodowej 50 mm. 

2 t. linki żelaznej cynkowanej na gorąco, prze- 
wodowej 25 mm?, 

0.5 t. drutu żelaznego cynkowanego 10 mm’, 

116 szt. liczników prądu stałego w stanie do. 
brym 2X220 V. od 5 do 100 A. Fabr. L. & G., AEG, 
Siemens Schuckert. 

1800 szt. liczników prądu stalego 220 V. od 
3—5 A., Fabr. AEG. Mod. LRc i LRa, LR, Fabr. 
S. S. G. 5, Fabr. L. & G. I. B. 

Liczniki mogą być legalizowane lub nie. 

Oględzin można dokonywać oraz informacji za- 
siągać w biurze technicznym Elektrowni Miej- 
skiej, pokój nr 4 w godz. urzędowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach wraz z wa- 
dium 2 proc. ceny oferowanej należy składać w 
do 26 czerwca 1948 r. do godz. 10 w Zarządzie 
Miejskim w Rzeszowie, które w dniu tym zostaną 
otwarte o godz. 11. 

Jednocześnie Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo przeprowadzenia licytacji w tym samym 
dniu o godz. 12, gdy droga ofertowa okaże się 
niewystarczająca. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta tak w przetargu oferto- 
wym jak i ustnym, jak również może unieważ. 
nić przetarg bez podania przyczyny. 2445 


Kondensatory elektrolityczne 


szwedzkie 
pojemność 16, 32, 2X8, 2X16 do nabycia 
ST. BARCIKOWSKIĄĘ i S-KA 
Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 11 
tel. 852-58, 852-59 
Katowice, ul. Kościuszki nr 2 


tel. 354-25. 2449 


ZARZĄD MIEJSKI w BIELSKU 
ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na budowę warsztatów mechanicznych dla ga- 
zowni Miejskich Zakładów Przemysłowych w 
Bielsku. 

Podkładki ofertowe nabyć można w Miejskim 
Wydziale Techniczny od godziny 10 do 12 w ce» 
nie 2.000 zł. Składanie ofert do dnia 23. 6. 48 r, 
do godz. 10, otwarcie ofert w tymże dniu o godzi. 
nie 11. Bliższych informacyj udziela Kef, Budo- 
wlany, pokój nr 26. 2430 


KRAWCOWA — dobry fa- 
chowiec poszukuje letniska 
najchętniej na zachodzie w 
zamian za kilka godzin 
pracy w swoim zawodzie. 
Oferty Dziennik Zachodnł 
Katowice pod „Nana“, 
7073g 


PZ 


ZAPRASZAMY na wakacje 


nad morzem. Jastrzębia |. Fahr Wi) obiek 
pow. Morski poczta 


Góra, 
Wielka - Wieś, Willa „Po. 


| Kocioł parowy 


leżący 8 atm., 40 m2 pə- 
wierzchni ogrz. wraz z 
całą armaturą oraz 
MASZYNA PAROWA 
około 60 H. P. również 
z całą armaturą w no- 
| wym stanie do dstąpie- 
nia 


lesie", stacja kolejowa || długości 45 m, szer, 15 
Wielka - Wieś, Halłerowo || m. 3 piętrowy z gospo- 
z Katowic pociąg bezpo- darskimi zabudowania- 


mi w centrum Legnicy 
do odstąpienia za zwro- 
tem kosztów remontu 
około 500.000 zł, Wiado- 
mość: Wrocław, telefon 
29-98 ewentualnie wie- 
czorem 31-36. 2446 


RADIOODBIORNIKI 


dla świata pracy 
po cenach obniżonych 
na krótkoterminowe 
spłaty poleca 


średni od stacji 7 minut au 
busem do Jastrzębiej Gó- 
ry. Piękna plaża, wyśmie- 
nita kuchnia warszawska, 
informacje wyżej. 70651: 


eLLLLL2TA 
Sieci | 
ARTYKUŁY WĘDKARSKIE 


»Rybołów« 


ZZ 


„EW BK e 


WROCŁAW, RUSKA 57 ||| RADIO- FALA 


KATOWICE 
ul. Kościuszki la 
2407 


Dmuchaczy 
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da oraz 
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i S.ka, Częstochowa, 
Wyczerpy Dolne, te_ 
lefon 19-24. 
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8 — 16. 


rachubę. 


m LI 
do 2 wind PRZEDSTAWICIELA 
poważnego energiczne- 
go, na teren wojew. 
kuchennych śląsko - dąbrowskiego. 
a nośności 200 kg każ poszukuje 
ia. Po bliższe dani Wytwórn. Chemiczna „LUX” 
EE ED E Częstochowa, Kilińskiego 37 
gudowlanego Wrocław, (Barwniki torebkowe, 
atramenty, ultramary- 


Międzynarodowe zawody szybowcowe 


! Żywiec. (tel. wł.) 
dzielę odbyło się na 
„Żar w Międzybrodziu Żywieckim 
otwarcie międzynarodowych zawo- 
dów szybowcowych. 


W ubiegłą nie- 
szybowisku 


O godz. 10 otwarcia zawodów do- 
konał w imieniu ministra komuni- 
kacji inż. Rabanowskiego. dyr. de- 
partamentu Jagoszewski, przy asy- 
ście szeregu zaproszonych gości, 
przedstawicieli sfer lotniczych oraz 
tłumów publiczności. 


Zawody potrwają cały tydzień. 
Bierze w nich udział 24 pilotów 
szybowcowych, wśród nich zaś 21 
Polaków oraz 3 Czechów. Pośród 
Polaków startują dwie kobiety, pa- 
mie Modlibowska i  Kempówna, 
pierwsza z Aeroklubu Bielsko-Bial- 
skiego, druga zaś z Gdańskiego. 

Oto lista zawodników panów (w 


nawiasie aerokluby): Kasprzyk (War 
szawa), Zatwarnicki (Bielsko-Biała), 
Dębski (Poznań), Miller (Warszawa), 
Wyleżał (Krosno), Urbanowicz (Je- 
lenia Góra), Jankowski (Inowro- 
cław), Puzej (Bielsko-Biała), Kępka 
(Bielsko-Biała), Szydłowski (War- 
szawa). Vik (CSR), Henrych (Byd- 
goszcz), Jasiński (Kraków), Pruszyń- 
skt (Bielsko-Biała), Glesk (CSR). 
Adamski (Poznań), Kochanowski 
(Wrocław), Zientek (Bielsko-Biała), 
Plenkiewicz (Warszawa), Bojanow- 
ski (Bielsko-Biała), Sebesta (CSR) i 
Abłamowicz (Bielsko-Biała). 

Dotychczas odbyły się konkuren- 
cje: wysokościowa i szybkościowa. 
Szereg innych konkurencji pozosta- 
je jeszcze do rozegrania, co nastąpi 
w ciągu bieżącego tygodnia. Zakcń- 
czenie zawodów będzie miało miej- 
sce w przyszłą niedzielę. (bs) 


DZIENNIK ZACHODNAi 


Wtorek. 15 czerwca 1948 r 


Drugi wystep piłkarzy czeskich 


Sląsk — Praga 2:2 


kontuzje Spodzieji i Pytla 


ZABRZE, Drugi występ piłkar. 
skiej reprezentacji Pragi na Slą- 
sku przyniósł gospodarzom szczę- 
śliwy remis, a prawdę mówiąc, 
powinien był dać zwycięstwo Cze 
chom, którzy strzelili po przerwie 
trzecią bramkę. Piłka z całą pew. 
nością przeszła przez linię bram- 
ki całym obwodem i Budny wy. 
ciągnął ją błyskawicznie, czego 
sędzia nie zauważył i bramki nie 
uznał mimo protestów gości. 


Tym razem było odwrotnie niż 
w Hajdukach. Ślązacy zagrali do. 
brze i skutecznie w pierwszej po_ 
łowie i prowadzili 2:0. Tuż przed 
przerwą Czesi wyrównali w ciągu 
dwóch minut. Stwierdzić trzeba, 
że pierwszą bramkę może zapisać 
na swoje konto obrona Sląska, a 
drugą obciąża bramkarza Budne- 
go, który się fatalnie ustawił i 


Nikte zwycięstwo pięściarzy śląskich 


RKS Batory—Gracoviu 9:7 


Kraków. Towarzyski mecz bok- 
gerski rozegrany między mistrzem 
Śląska RKS Batory a Cracovią, 
zakończył się nieznacznym zwy- 
cięstwem bokserów śląskich 9:7. 

Wyniki techniczne walk (bok. 
gerzy śląscy na pierwszym miej- 
scu): waga musza — Kempa zwy- 
ciężył na punkty Przybyłowicza, 
w. kogucia — Bazarnik wygrał z 
Przybylskim. w. piórkowa — Po- 
nanta zwyciężył na punkty Bara- 
na, w. lekka — Bibrzycki zremi- 
sował z Szczerbowskim, waga 
półśrednia — Kula przegrał na 
punkty z Rapaczem, w. ciężka — 
Kolonko zremisował z Bereżnic- 
kim. Zamiast wagi półciężkiej 
rozegrano spotkanie w wadze pa- 
pierowej, w której Ponanta II zre 
misował z Wszolkiem. 


Liednoczenie — Flota 124 


, Bydgoszcz. Odbyło się tu towa- 
rzyskie spotkanie bokserskie mię- 
dzy mistrzem Pomorza KS „Zjed- 
noczenie* i reprezentacyjną druży- 
ną marynarki polskiej KS „Flota“ 
z Gdyni. Spotkanie zakończyło się 
wysokim zwycięstwem „Zjednocze 
nia“ w stosunku 12:4. 

Wyniki techniczne walk (bokse- 
Trzy „Zjednoczenia* na pierwszym 
miejscu): w. musza — Jóźwiak zwy 
ciężył na punkty Millera, w. kogu- 
cia — Kruża zwyciężył przez 'k. o. 
w pierwszej minucie walki Ligen- 
zę, w. piórkowa Leczkowski 
przegrał na punkty z Gmińskim, w. 
lekka — Baranowski I pokonał na 
punkty Rostalskiego, w. półśrednia 


pnukty Licka, w. ciężka — Chyła 
oddał punkty walkowerem Kora- 
lewskiemu. Zawody prowadził w 
ringu Rozmarynowicz (Bydgoszcz). 


Warta-Repr. Poznania 
10:6 w boksie 


Poznań. Rozegrane w Poznaniu 
spotkanie bokserskie między War 
tą i reprezentacją miasta zakoń- 
czyło się w pelni zasłużonym 
zwycięstwem odmiodzonej druży 
ny „Warty“ w stosunku 10:6, 

Wyniki poszczególnych walk: 
w. papierowa — Sobkiewicz zre- 
misował z Manelskim (W), w. mu- 
sza — Kasperczak (P) zremisował 
z Liedtke (W), w. kogucia — Gen- 
sler (P) zremisował z Biskupskim 
(W), w. piórkowa — Panke (P) zre 
misował z Szymańskim (W) w. 
lekka — Kazimierzak (P) zwycię- 


~ 


Mistrzostwa torowe Poiski 
Kupczak rewanżuje 
się Bekowi 


Kraków. Na torze Cracovii od- 
były się zawody kolarskie o mi- 
strzostwo Polski. Największą nie- 
spodzianką mistrzostw było wy- 
eliminowanie dotychczasowego 
mistrza Polski — Beka (ŁKS) z 
finałów. Bek przegrał w biegu 
półfinałowym o ćwierć koła z Mu 
siałem (Kraków). Bieg finałowy 
zakończył się zwycięstwem Kup- 


żył na punkty Ratajczaka (w), 
w, półśrednia — Tomaszewski (P) 
przegrał na punkty z Szkudlar- 
skim, w. średnia — Zbytek (P) 
przegrał na punkty z Adamskim, 
w, półciężka — Ratyński (P) prze 
grał na punkty z Frankiem (W). 

Zawodom przyglądało się ponad 
3,000 widzów, 


puścił kompromitująco niegrożny 
strzał. 

Atak Śląska to byl właściwie 
AKS wzmocniony Wiśniewskim z 
Polonii bytomskiej na lewym 
skrzydle. Pomoc grała w składzie: 
Wieczorek, Bartyla. Szmyd, parę 
obrońców stanowili: Janduda i 
Pytlik. Czesi zagrali w składzie 
niema] identycznym jak w sobotę. 

Optycznie niedzielny mecz wy- 
padł znacznie słabiej, przede- 
wszystkim wskutek lego, iż gra 
była ostra a chwilami prowadzo- 
na wręcz nie fair, Ofiarą brutal. 
nych kopnięć padli Spodzieja i 
Pytel, a inni nasi gracze również 
często koziołkowali po zetknięciu 
się z twardym przeciwnikiem. 
Sędzia Dorogyi był dla Prażan 
stanowczo zanadto tolerancyjny. 
Trudno było sprawdzić zaraz po 
meczu. jakiego rodzaju kontuzje 
ponieśli Pytel i Spodzieja. Oby 
AKS nie musiał bez winy z jego 
strony występować w rozgryw- 
kach ligowych bez filarów swej 
drużyny. A 

W drużynie reprezentacji Ślą- 
ska najlepiej wypadli Pytel, Kulik 
i Bartyla oraz Janduda. Słabiej 
niż zwykle grał Spodzieja. Mu- 
skała bardzo ruchliwy, był w Su- 
mie mało produktywny. Wiś. 
niewski miał kilka ładnych za- 
grań, ale już po paru minutach 
gry widać było, że nie dotrzyma 
kroku silnym i rosłym Czechom. 
Obie hramki strzelone przez na- 
szych napastników były wysokiej 


Zagłębie — Opole 3:2 (1:2) 


Będzin. Rozegrany na boisku 
Sarmacji w Będzinie międzyokrę- 
gowy męcz piłkarski pomiędzy 
repreżentacjami Zagłębia i Śląska 
Opolskiego, zakończył się nie- 
znacznym zwycięstwem Zagłębia. 
Pierwsze minuty gry należą do 
miejscowych, którzy w tym czasie 
uzyskują ze strzału Słoty prowa- 
dzenie, Od 20 minuty Opolanie 
otrząsają się z przewagi gospo- 
darzy, dochodząc coraz więcej do 
głosu. W tym też zdobywają przez 
Gruaera wyrównanie, a na 7 mi- 
nut przed przerwą najlepszy 
gracz na boisku, Fuchs, zdobywa 
dla Opola prowadzenie. 


Po przerwie następuje okres 
przewagi Zagłębia, której jednak 
atak wskutek niedyspozycji strza 
łowej nie umie cyfrowo wyko- 
rzystać. W 18 minucie sędzia za 
iekę obrońcy dyktuje rzut karny, 
którego Słota nie wykorzystuje. 
Wyrównanie pada dopiero w 25 
minucie ze strzału Prostackiego. 
Ten sam gracz w sześć minut póź 
niej zdobywa prowadzenie dla 
swych barw i ustala wynik dnią. 


drużyny. Zawody prowadził obiek 
tywnie p. Grabiński z Sosnowca. 
Widzów około 2 tysięcy. 


klasy wyczynem piłkarskim. Szcze 
gólny aplauz uzyskała wspaniała 
bomba Pytla. oddana z trzydzie. 
stu metrów i precyzyjnie mierzo- 
na. Nawet olbrzymi Kocek nie do. 
sięgnał piłki. mimo rozpaczliwej 
próby. 

Bramki dła Czechów strzelili 
SŚrsen i Bożkow, najgroźniejsi na- 
pastnicy drużyny praskiej. Do. 


skonale grala pomoc czeska. pre 
dążająca stale za atakiem. Obrona 
mniej pewna. Bramkarz bardzo 
dobry. Widzów około 5 tysięcy. 
Jeszcze raz okazalo się w Zam 
brzu. że wysokie cenv biletów mo 
gą odstraszyć nawet najzazgorzal- 
szych kibiców piłkarstwa. Niech 
to bedzie nauką na przyszłość. 
(bkm) 


Rybnik — Ostrawa 6:3 (3:2) 


Rybnik. (tel. wł.) Już w trzeciej 
minucie gry Czesi przebili się 
przez obronę gospodarzy i uloko- 
wali w siatce piłkę ze strzału Wi- | 
dliczki. Z kolei reprezentacja pod- 
okręgu przystąpiła do ataku, Mi- 
mo usilnych zamierzeń wszystkie 
piłki strzelane na bramkę gości 
wyłapuje doskonały bramkarz 
Anioł. Mimo to udaje się gospoda- 
rzom w 29 minucie z pięknego 
strzału Rudy uzyskać wyrówna- 
nie. Następnie strzela w 35 minu- 
cie Szłeger drugą bramkę i w 38 
ZE Pierchała trzecia bram- 
ZĘ, 

Po przerwie w 11 minucie wsku 
tek sfaulowania jednego z graczy 
gości sędzia dyktuje rzut karny i 
Cyprys strzela pierwszą bramkę 
po połowie. W 12 minucie zespół 
rybnicki zdobywa dalszą bramkę 
z pięknego strzału Pierchały. W 
15 minucie Dybała lokuje piłkę 
w bramce przeciwników. W 35 
minucie gry Janik zdobywa szó- 


okręgu. Gra jest niezwykle ostra. 
Z graczy podokręgu najwięcej 
uznania zdobył bramkarz Bed- 
norz, Gajewski, Janik, Pierchała. 
Szlegier i Ruda. Sędzia Oleś 
obiektywny. Widzów ok. 4 tys. 


Francja — Czechosłowacja 
4:0 (0:0) 


Praga, W sobotę rozegrany 
został w Pradze międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski potniędzy Cze- 
chosłowacją i Francją. Spotkanie 
te wzbudziło olbrzymie zaintere- 
sowanie i zgromadziło na stadion 
Sparty około 50 tys. widzów, któ- 
rzy byli świadkami dotkliwej już 
trzeciej w bież. roku porażki Cze- 
chosłowacji w stosunku 0:4 (0:0), 


Francuzi do spotkania tego Wy- 
stąpili w swym najlepszym skła- 
dzie. Okazali się drużyną bez- 
sprzecznie lepszą, byli bardzo do 
brze zgrani i szybsi od swych 
przeciwników. toteż w drugiej 
połowie meczu górowali zdecydo- 
wanie nad miejscowymi, 

Pierwsza połowa gry wyrówna 
na okresami przy lekkiej przewa 
dze gości. 


Po przerwie Francnzi strzelili 
4 bramki, a to w 1% minucie przez 


| 
stą bramkę dla reprezentacji pod 


Batteux oraz w 20, 26 i w 45 mi- 
nucie przez najniebezpieczniej. 
szego napastnika Francji Baratte. 


Pomorze — Poznań 
8:2 (4:2) 


Warszawa Il — Czestochowa 
3:3 (2:2) 
SK TRUTNOV (CZECHOS$ŁOW,) — 


GZKS GÓRNIK 15:1 
W TENISIE 


Czytaj 
SPORT i WCZASY 


Skonecki 


ponownie 
tenisowym misirzem 
Polski 


Szczecin (tel.). W niedzielę 
zakończone zostały w Szczecinie 
tenisowe mistrzostwa Polski. Ty- 
tuł mistrza zdobył ponownie Ska- 
necki, który po słabej grze poko- 
nał w finale Kończaka 2:6, 7:5, 
6:2, 6:2. W grze podwójnej mi- 
strzostwo zdobyła para Skonecki- 
Mtoczyński zwyciężając parę ślą- 
ska Kończak-Niestrój w trzech se 
łach 8:6, 6:3, 6:4. W grze miesza- 
nej rozegrany został w godzinach 
przedpołudniowych drugi półfinał 
zakończony zwycięstwem pary Po 
pławska-Bratek nad Rudowska- 
Bełdowski 6:2, 5:7, 6:4. W finale 
para Jęrzejowska-Hiebda zwycię- 
Żyła parę Poplawska-Bratek 4:6, 
6:0, 6:1. Finał w konkurencji pań 
pomiędzy Jedrzejowską i Popław 
ską z powodu choroby Popław- 
skiej nie doszedł do skutku. 

Turniej pocieszania wygrał Sko 
necki II bijąc Mrokowskiego 1:5, 
6:1, 6:7. 


i 


RAD 


WTOREK 15 CZERWCA 


5.57 Sygnał i zapowiedź stacji, 6.09 
Sygnał i pieśń poranna, 6.05 Muzyka. 
6.15 Dziennik. 6.30 Muzyka. 6.50 Pro- 


gram. 7.00 Dziennik. 7.05 Muzyka. 8,90 
Odcinek powieści. 8.33 Muzyka, f.4f 
Poradnik domowy. 8.55 Informacje. 
9.00 Skrzynka PCK. 9.10 Program, 5.13 
Lekcja języka czeskiego. 11.57 Syghit 


i hejnał. 12.04 Płyty. 12.09 Dziennik. 
12.30 Muzyka, 12.35 Muzyka radziec- 
ka. 12.55 Poradnik wiejski. 13.10 . Eli- 
za Orzeszkowa“ — odczyt. 13.25 Pły- 
ty. 13.30 Koncert rozrywkowy. 14.30 
Lekcja języka czeskiego. 14.44 Kon- 
cert życzeń. 15.00 Informacje Polski 
południowej. 15.15 Aktualia. 15.25 
Otwarcie tygodnia PCK. 15.30 Audy- 


cja dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 
16.00 Dziennik. 16.20 Pogadanka. 16.30 
Koncert. 17.00 „Dwie Ojczyzny — słu 
chowisko. 17.45 „Gra w szachy''. 18.04 
Sylwetki śląskie. 18.10 Ulublone me- 
lodie. 18,45 „Jak zostałem pisarzem“ 
19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Koncert 
symfoniczny w wykonaniu Wielkiej 
Orkiestry Symfonicznej Polskiego Ra 
dia pod dyr. Grzegorza Fitelberga 7 
udziałem Eugenii Umińskiej (skrzyp 
ce). 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka. 22.45 
Program. 22.50 Muzyka. 2300 Dzien- 
nik. 23.10 Muzyka, 23.00 Program. 
23.30 Hymn i koniec audycji. 


—  Wikliński pokonał na punkty | czaka (Garbarnia). W walce o 3 i R. > ý 
Kruka, w. średnia — Sosnowski | 4 miejsce zwyciężył Bck przed | 7 ana ny Zagłębia 78 specjalne 
zwyciężył na punkty Bednarza, w.| Włodarczykiem, ustanawiając naj | Vyrożnienie zasługuje Jelonkie- 
półciężka — Gnat zwyciężył nal lepszy wynik dnia 12,9 sek. wicz, który był motorem całej 
T. T. Jeż (9) 


Na wozie i pod wozem 


Kampania węgierska 184849 r. 


Woleliśmy to. aniżeli pozostawanie w obozie. Ruszyliśmy w marsz, 
śnieg gęsty padać począł. Wykomenderowano mnie na kwater- 
mistrza kompanji. Ruszyłem razem z kwatermistrzami od ułanów 
i, oni konno, ja piechotą, zaszedłem z nimi do Török Sz. Mikłlosz, 
gdzie zakwaterowałem się z sekcją w domu, w którym na kalafalku, 
w otoczeniu światła spoczywał nieboszczyk. On spoczywał na kata- 
falku, my zaś, gdzie który przyległ. Spaliśmy tak twardo, żeśmy 
nie słyszeli eksportacji zwłok, co się bez księdza, służby kościelnej, 
śpiewów i ruchu nie obyło zapewne. W Tórók Sz. Miklosz wypoczę- 
liśmy należycie. Nastąpiły potem marsze i kontrmarsze, 


Wspomnienia moje przedstawiają mi je mętnie spowodu, żeśmy 
odbywali pochody przy niepogodzie ustawicznej i myśleliśmy nie 
o czem innem, jeno o spoczynku. Przypominam sobie wszakże mo- 
ment jeden, o którym zapomnieć trudno. Nocowaliśmy i, zdaje się, 
dniówkęśmy odbyli we wsi jakiejś dużej. Rozeszła się pomiędzy 
nami wiadomość, że do korpusu naszego przydzielonym został ba. 
taljon dziewiąty honwedów, zwany od czapek czerwonych „rot- 
kaplerami** aibo po węgiersku vórószipkosz. Bataljon ten, pocho. 
dzący z Koszyc, wsławił się kilku czynami odwagi. które mu rozgłos 
nadały. Słyszeliśmy o nim i byliśmy onego ciekawi, a mogliśmy 
ciekawość wrychle zaspokoić, albowiem bataljon we wsi nocował 
i miał w kolumnie marszowej miejsce zająć. Gdy nas do pochodu 
za wieś wyprowadzono i na piacu obok drogi postawiono, domyśli- 
liśmy się, że roikaplery będą mimo przechodzili. Czekaliśmy na 
nich z bronią do nogi, i kiedyśmy tak czekali, na drodze ukazała 
się jakaś kobieta stara, za rękę przez dziewczynę młodą prowa- 
dzona. Kobieta zbliżyła się; spostrzegliśmy, że jest ślepa; podeszła 
przed front nasz, rekę wyciągnęła, po piersiach palcami stojącego 
przed nią żołnierza pogładziła. wpół się odwróciła i ramiona i obli- 
cze dogóry wznoszące. zawołała: 

— Boże. dziekuje ci. żeś mi pozwolił przed śmiercią dotknąć się 
do. żołnierza polskiego... 


Wyrazy te wygłosiła po polsku. Zaledwie przebrzmiały. słyszeć 
się dał na bębnach wybijany marsz i ukazało się na drodze czoło 
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kolumny bataljonowej rotkaplerów. Dziewczyna staruszkę pocią- 
gnęła; obie śpiesznie przez drogę przeszły. Nie widzieliśmy ich 
więcej. Uwagę naszą całą pochłonęli rotkaplery. 

Sławny hutiec (en nie posiadał miny obiecującej, nie przedsta- 
wiał się mąż w męża. W saeregach pod względem doboru ludzi 
panowała rozmaitość wielka co do wzrostu, tuszy i wyrazu twarzy. 
Przeciągali mimo nas rotami. Obok człowieka słusznego szedł mały, 
obok pięknego mizerak; zauważyłem jegomościa jakiegoś krótkiego 
a krępego, w dużych srebrnych okularach. starannie uczesanego, 
w cząpeczce czerwonej nabakier. który pod tornistrem i z kara- 
binem na ramieniu miał minę mordercy serc niewieścich w małem 
miasteczku, za żołnierza przebranego. Inny znów wyglądał niby 
ksiądz wywłoka. Większość składała się z chiopaków gołowąsych, 
uginających się pod ciężarem tlinty. Szli krokiem niepewnym, 
chwiejnym. Powitaliśmy ich okrzykiem: 

Eljen a vórószipkosz! ; 

Odpowiedzieli nam: Eljen a Lengyel. Okrzyk ten miał w sobie 
coś jakby nieszczerego, z przerwami się ciągnął i skonal- Słowem. 
rotkaplery zrobili na nas wrażenie nieosobłiwe. Wyobrażaliśmy ich 
sobie inaczej, barcziej po rycersku. Pochody dalsze odbywaliśmy 
z nimi i niebawem znaleźliśmy się w tej samej Czibakhazie, która 
się nam wyprawą niefortunną upamiętniła. 

Postawiono nas na kwaterach ciasnych, karmiono niekoniecznie 
dostatecznie i męczono służbą forpocztową. Sekcja moja dzieliła 
mieszkanie z sekcją węgierską z bataljonu Wazów, w której Cygan 
jeden dla niewiadomej mi racji polubił mnie. przynosił niewia- 
domo skąd ryby-i żywił mnie niemi. Staliśmy na miejscu przez 
dni trzy. Pierwszą noc spędziłem na forpocztach, drugą na straż- 
nicy. we wsi, na trzecią zarmierzałem wyspać się, lecz wpoprzek za- 
miarowi temu stanął rozkaz, który nas wieczorem przez most prze. 
prowadził i na noe całą w pochód wyprawił. Była to dla mnie nic- 
spodziaaka cale niemiłu. Czułem się znużony, z sił wybity. Ma- 
szerować jednak musiałem, maszerowałem, potrząsając tornistrem 
i przekładając karabin z ramienia lewego na prawo, z prawego na 
lewe, celem ulżenia krzyżom i rumionom, które mnie bolały, och! 
bolały. Przytem senność mnie trapiła. Usypiałem idąc i przebu- 
dzałem się nagle. gdym padać miał. W ciągu nocy raz tylko udzie. 
lono nam spoczynku krótkiego. który mnie podraźnił jeno. Upa- 
dałem ze znużenia i ze snu tak długo. aż ranek zaświtał. 

Brzask dzienny odsłonił przed nami w oddaleniu panoramicz. 
nem miastp rozrzucone szeroko, a oddzielone od nas spadzistością, 
która ze strony naszej wdół schodziła i na przeciwnej pod górę sje 
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wznosiła, formując dwa, jedno za drugiem, rozległe płaskowzgórza, 
okryte, jak oko sięgnie. zoranemi i upulchnionemi rolami. Na pra- 
wo płynęła Cissa. na lewo w perspektywie dalekiej widnialy laski; 
zresztą horyzont na wsze strony otwarty ogniskował się niejaka 
w gromadzie domów. spośrodka której wystrzelały wieże kościołów. 
Zatrzymano nas i frontem do miasta szykować poczęto. 

— Bitwa!... 


Wyraz ten po szeregach się przesunął. W chwili tej zapomnialem, 
że kiedykolwiek bylem znużony, zbolały i senny. Otrzeżwiałem 
odrazu. Uwagę moją zajęła wjeżdżająca na pozycję arlylerja, konie 
działa nibv pługi po zoranej ciągnęły rołi. Zająłem się następnie 
skowronkami, co się w powietrzu nad głowami naszemi rozszcze- 
biotały. Posuwać się nam naprzód kazano; uszliśmy kroków pa- 
reset, i w ciszy porankowej zabrzmiał huk wystrzału działowega. 
Po wystrzale tym w przesiankach krótkich zabrzmiał wystrzał 
drugi i trzeci. Znów zapanowała cisza. Posuwaliśmy się z oczami 
na miasto zwróconemi. Zrazu nie widać było nic, nagle zamaja- 
czyły ławy ruchome i rozwinęły się w linję długą na płasko- 
wzgórzu przeciwległem. mając nas przed sobą, miasto za sobą. Po 
szeregach naszych rozległo się wołanie: „stój!*. Była to chwila, 
w której sie Damianicz, na widok wojsk regularnych w szyku 
stojących, zawahał, Honwedów część ogromnie większa po raz 
pierwszy w ogień iść miała. Miał więc niejaki do nieufania im 
powód. i spowodu tego zawahał się, a nawet rozkaz do odwrotu 
dał. ale rozkaz ten odwołał natychmiast na przedstawienie Wy- 
sockiego, który rezułtat bitwy na swoją wziął odpowiedzialność. 
Wnet przeto adjulanci roznieśli po kolumnach wyraz: „Naprzód!“ 
w połączeniu z poleceniem rozsypania przed frontem tyraljerów. 

W tyraljery wysłano z bataljonu naszego dwie sekcje z prawego 
skrzydła. Wysunęliśmy się. w łańcuch rozwinęli i w chwili tej 
zawiązał się ze strony jednej i drugiej ogień działowy. Pospie- 
szaliśmy naprzód, zrazu wdól, następnie podgórę, na płaskowzgórze 
przeciwległe, na klóre skorosmy wbiegli, wnet przyjęciśmy zostali 
salwami broni ręcznej, sypanemi z rozwinietych na front szere- 
gów austrjackich na odległość taką. że dokładnie widne nam były 
oblicza przeciwników. Gwizd kul. podobny do psykania ós. uszy 
nam napelnił. Biegliśmy naprzód, strzelając i nabijajac. nabijając 
i strzelając. Austrjacy raz jeszcze do nas ognia bataljonami dali; 
myśmy im w odpowiedź na to „hura!“ huknęli i z bagnetami po- 
chylonemi na nich skoczyii. t 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


ł 


tę 


telefon nocny 0058, wyd. „Wieczór 006. dział sportowy 007. 
Katowice, ul. Młyńska 9, tel. wewnętrzny: kierownik 009. 


